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Pozostać w rządzie czy wystąpić z niego 

Ministrowie milczą
Wczoraj rozpoczęły się ob* uzasadniał w icem arszałek D a*  

rady Rady Naczelnej P. P. S., szyński. M otyw acja w niosku  

poświęcone

stosunkowi P. P. S. do koalicji 

rządowej:

w obradach w zięli udział tak*  

te w szyscy trzej przedstaw i*  

ciele P. P. S. w  rządzie, m in. 

Ziemięcki, B arlicki i w icem in. 

Hausner, ale w iększego udzia*  

lu w dyskusji nie zabierali. 

Pozwalali radzić o sobie bez  

siebie.

Wniosek o pozostaniu w koali 

cji i za dalszym udziałem w 

rządzie

była jednak taka, że m ogła do*  

brze służyć także celom p. p. 

Stańczyka, D obrow olskiego i 

Zarem by, którzy postaw ili

w niosek o w ystąpienie  

z koalicji i rządu.

D yskusji nie ukończono —  

dalszy ciąg obrad dziś. Jest 

rzeczą bardzo charakterystycz  

ną, że delegaci z prow incji 

przem aw iają praw ie bez w y ’* 

jątku przeciw  koalicji.

Burzliwe obrady
Zjazdu Stronnictwa Chłopskiego:

Same protestujące rezc- 
lutle uKralńshle

Pozytywnie chcą posło
wie ukra ńscy tylko 

wję^ej m^nesaiów

Socjaliści ukraińscy, zgrupo

w ani w  t. zw . Selańsly  So,uz, nie  

są zadow oleni. N a w czorajszych  

obradach uchw alili

szereg rezolucji w yłącznie 

protestujących' 

przeciw ko rzekom em u nie w y 

konyw aniu ustaw językow ych, 

przeciw ko podatkom , a w ogóle 

przeciw ko „uciskow i".

N ajciekaw sze były uchw ały, 

tyczące się Sejm u. Stw ierdziw 

szy, że Sejm  jest im  w rogi, 

w ypow iedzieli się  

za rozw iązaniem  Sejm u  

pragną przecież utrzym ania za

sad dotychczasow ej ordynacji 

w yborczej z jednym  tylko w yjąt

kiem  —  

pow iększenia ilości m andatów  

ukraińskich na kresach.

I dyw . artylerji konnej. Zw łoki 

pożegnał ks. kardynał R akow 

ski w otoczeniu czterech bisku 

pów . K ondukt prow adził ks. 

arcybiskup R opp. Przed kościo  

łem Sw . A nny (pobem ardyń- 

skim ) pożegnał czcigodne szcząt 

ki im ieniem  ludności m . W  ar  sza  

w y sen. B aliński oraz przem ó

w ił pos. ks. W yrębow ski. N a

stępnie pochód udał się przez 

m ost K ierbedzia na D w orzec  

W ileński, skąd zw łoki zostały 

przew iezione do W ilna.

Uroczystości w stolicy
W niedzielę stolica uczciła tw a kościelne, orkisetry: poli- 

kaplana m ęczennika ś. p. ks. cyjna, 30 i 36 p. p., kom panje  
arcybiskupa C ieplaka. R ano honorow e policji, piechoty, szw a  
o godz. 8-ej zostały przeniesie- dron przyboczny i dw a działony  
ne z m auzoleum do środkow ej  
naw y kościoła Św . Piotra i Pa
w ła zw łoki, przy których J. Em , 
ks. kard. R akow ski odpraw ił 
uroczyste nabożeństw o żałobne. 
0 godz. 4-ej po południu odby
ły się przy zw łokach egzekw je, 
po ukończeniu których zw łoki 
zostały odprow adzone na D w o
rzec W ileński. W  potężnym  po  
chodzie żałobnym  w śród w zoro 
w ego porządku szły szkoły po 
w szechne, średnie, w yższe, kor
poracje akadem ickie, delegacje 
stow arzyszeń społecznych, brać

Policja usuwa demonstrantów z sali 

Napad na posła J. Dąbsklego

Wczoraj odbywał się w
Warszawie w ojew ódzki zjazd r---------  -------
delegatów Stronnictwa C hłop* odbyw ały się obrady. G dy p. 

skiego.

Z trudem tylko udało się ze* 
branie ukontynuować

wśród nieustannych głośnych 
sprzeciwów ze strony znajdu
jących się na sali zwolenników 
,»Piasta" i ks. Okonia. Wresz* 

cie

przy pomocy policji

udało się demonstrantów w 
liczbie kilkunastu osób odosob 
nić i z sali usunąć.

Sjoniści przeciw ugodzie z rządem
Chdellby stworzyć blok wyborczy żydowsko- 

ukraińsko. białoruski
zydjum  K oła z rządem  p. W ł.
G rabskiego i

konieczność w spółdziałania  
z m niejszościam i narodow em i,

To ostatnie m a na celu  —  acz
kolw iek p. H artglass tego  nie do 
pow iedział —  dążenie do utw o
rzenia przy nadchodzących w y 
borach  now ej 16-stki t. j.

bloku w yborczego żydow sko- 
ukraińsko-białoruskiego.

D yskusji, w yw ołanej przez ten  
referat, nie ukończono. D alsze 
obrady zjazdu dziś.

W czoraj rozpoczęły się obra
dy Zjazdu Sjonistów  z całej Pol
aki' W śród burzliw ego nastroju  
dokonano w yboru 5-cio osobo 
w ego prezydjum  o rów nych pra
w ach.

Zasadniczy referat o sytuacji 
politycznej w ygłosił now y  prezes 
K oła żydow skiego w Sejm ie, 
p. H artglass, Jako dw ie zasady  
polityki sjonistycznej na chw ilę  
obecną głosi on

konieczność zwalczania ugody, 

zawartej przez poprzednie pre-

Awanse oficerskie maja fisi ogłoszone... w mnjD
Jak się „G łos C odzienny" do 

w iaduje, w strzym ane od dw u lat 
aw anse w korpusie oficerskim , 
m ają być ogłoszone w dniu 3  
m aja b. r.

Z w ielu w zględów —  natury

O statni akt zjazdu rozegrał 
się przed dom em , w którym

J. D ąbski opuszczał zebranie  
niejaki Łabanow icz (O konio*  
w iec)

usiłow ał zarzucić na niego  w ór 
z m ąką i z sadzam i.

Przeszkodził tem u idący za p. 
D ąbskim delegat na zjazd p. 
C zapski, co w  rezultacie  

spow odow ało bijatykę, 

tak że m usiala interw enjow ać  
policja.

W m iędzyczasie p. D ąbski 
odjechał tram w ajem .

bieżącej —  byłoby  rzeczą w ska
zaną, aby w nom inacjach tych  
w jaknajszerszym zakresie sto 
sow ano  system  aw ansów  ze star
szeństw a, a nie z w yboru.

Tym razem dookoła 

budżetu wojskowego

W szefostw ie A dm inistracji 
A rm ji odbyw ają się codziennie  
konierencje na tem at dalszych  
redukcji budżetu w ojskow ego.

W  konferencjach biorą udział, 
prócz przedstaw icieli poszcze
gólnych departam entów M . S. 
W ojsk., —  senator Januszew ski 
i poseł C zetw ertyński, referenci 
budżetu w ojskow ego w Sejm ie 
i Senacie.

C elem  narad jest definityw ne 
ustalanie granic, do których  m o
że dojść oszczędność w  poszcze
gólnych działach gospodarki w oj 
skow ej.

Współcześni u/ karykaturze.

Int. Czesław Klamer
b. m inlstar Przem ysłu i H andlu

G EN EW A , 14.3 (PA T). (G odz. 
21) Szw ajc. A g. Tel. D zisiejsze  
popołudnie m inęło spokojnie. 
Zapow iedziane na godz. 5-tą  
u sir Erica D i-um m onda nieofi
cjalne posiedzenie R ady Ligi nie  
odbyło się. O droczono  je do  po 
niedziałku. Tym czasem  poszcze
gólni delegaci głów nych m o
carstw , reprezentow anych w  R a  
dzie, odbyw ali rozm ow y z dele
gatam i niem ieckim i.

V andervelde odw iedził, jak  sły

W IED EiQ . 14. 3. (PA T.) -  
W w yw iadzie, udzielonym  
w czoraj genew skiem u korę? 
spondentow i „N eue Freie Pres 
se ‘’, B riand ośw iadczył, że bę«  
dzie w dalszym ciągu praco*  
w ał nad porozum ieniem . Pre*  
m jer francuski uw zględnia

Briand konferuje bez przerwy
Czyżby odroczenie całej sprawy do września?

G EN EW A . 14. 3. (PA T.) -  
Po odbyciu rozm ow y z Luthe- 
rem i Stresem annem B riand  
ośw iadczył przedstaw icielom  
prasy tylko tyle, że  

sytuacja nie uległa zm ianie  

i że kontynuow ać będzie jutro  
rano narady ze sw ym i kolega*  
m i oraz z delegacją niem iecką. 
B riand przyjął następnie pp. 
Q uinones de Leona, Skrzyń*  
skiego i V andervelde'a, któ*  
rym  przedstaw ił sytuację.

Panuje przypuszczenie, iż w 
razie, gdyby nie osiągnięto po  
rozum ienia i gdyby spraw ę  
przekazano O gólnem u Zgro*  
m adzeniu, członkow ie R ady  
Ligi m ogliby w nieść na.Zgro*  
m adzenie rezolucję, zm ierzają  

cą do  

odroczenia do sesji w rześnio*  
w ej spraw y w szystkich kandy  
datur, łącznie z kandydaturą

Niemiec.

Komunikat z placu boju:

Spokój na całej linji
W poszukiwaniu rozwiązania, któreby Niemcy 

raczyły przyjąć

chać, Stresem anna, starając się 
usposobić go przychylnie do  
spraw y rozszerzenia R ady, a w 
szczególności do spraw y pro
gram u prac kom itetu, m ającegc 
zbadać zagadnienie składu R a
dy. N astępnie odbyło się spot
kanie Stresem anna z U ndenem

W  każdym  bądź razie  

czynione są w ysiłki w  celu zna
lezienia takiego rozw iązania, 
które nie spotkałoby się ze  

sprzeciw em N iem iec.

Francja u&zglgdnla stanowisko UMa
stanow isko N iem iec, ale 

N iem cy pow inny rów nież li*  
czyć się ze stanow iskiem  Frań  
cji. N iem cy m uszą zgodzić się  
na pew ne ustępstw a, inaczej 
w ytw orzy się sytuacja nie do  
rozw iązania.



ii: slsH-iWn Htht
T-wo księgarń kolejowych „Ruch" 

nie lubi „Głosu Codzienngo"
Może się na to Coś poradzi?VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R a d y k a ln o  - n a ro d o w y o b ó z  

d e m o k ra c ji p ra cy  w  P o lsc e sk u 

p ia  i u trw ala  sw o je  s iły .

W b o le sn y ch ro z c z aro w a 

n ia c h c o d z ie n n y c h  n ie p o w o d ze ń  

h a se ł m ię d z y n aro d o w e g o  p a c y fi

z m u , w  g o rz k ich o sad a ch  z łu 

d z e ń , p o z o sta w ian y c h  w  d u sz y  

sp o łe c zn e j p rz e z p o w ie w y  re a k 

c ji, ro z w ie w ają  s ią w e m g le n a 

d z ie je , w ią za n e b e z k ry ty cz n ie  

z a ró w n o  z  m iraż e m  p o m o c y  m ię 

d z y n a ro d o w e g o  k a p ita łu  ja k  i z  

m iraż e m  p o m o c y  m ię d zy n a ro d o 

w e g o  p ro le ta rja tu .

K a p ita ł sz u k a  w  P o lsce  z a b ó j

c z y ch  d la n a s z y sk ó w  m a teria l

n y c h ; m ię d zy n a ro d o w y so c ja 

liz m , u le g ły w o b e c n ie m ie c k ie j 

so c ja l-d e m o k ra c ji, „ p re p a ru je "  

n a s  n a  b e z b ro n n ą  o fia rę  o d ra d za  

ją c e g o  s ię  F e n ik sa  p ru sk ieg o  im 

p e ria liz m u .

W y g a sa ją  w ię c  z  d n ia  n a  d z ie ń  

w  d u sz y n a ro d u z łu d n e o g n ik i  

w ia ry  w  m o ż n o ść o p a rc ia b y tu  

P o lsk i n a e le m e n tac h  ja k ie jk o l

w ie k  p o m o c y  z e w n ę trz n e j.

•

„ Z o b a c z y m y , c z y  P o la cy  g o d 

n i są  b y ć  n a ro d e m " —  rz e k ł N a 

p o le o n , g d y  m u  p rz ed s taw ia n o  

m o ż liw o śc i o p a rc ia s ię n a  P o la 

k a c h  i k o n ie c z n o ść  p o p a rc ia  n ie 

p o d le g ło śc io w y ch  u s iło w a ń  W y 

b ic k ie g o , D ą b ro w sk ieg o i in .

Z o b a c z m y ż i d z iś , c z y  P o la c y  

g o d n i są b y ć n a ro d e m  ?

Je s t n a s e tn ic z n e j m a sy , sk u 

p io n ej w e w ła sn y c h g ran ic ac h  

p a ń s tw o w y c h , 2 0 m iljo n ó w , li

c z ąc b e z m n ie jsz o śc i n a ro d o 

w y c h .

N ie w y cz e rp a n e b o g a ctw a  p rz y  

ro d z o n e w  ż y zn o śc i ro li, b o g a c 

tw ie la só w  i z a so b n o śc i p o d g le 

b ia s tan o w ią n a sz k a p ita ł n a ro 

d o w y , w ię k sz y ro z m ia re m  o d  

w ie lu  in n y c h  k ra jó w  E u ro p y .

T y siąc  la t w ła sn e j h is to rji w y 

k sz ta łc ił z  n a s  sk o ń cz o n ą  i  trw a 

łą je d n o s tk ę n a ro d o w ą , z w iąz a 

n ą  c y w iliza cy jn ie  z  n a jd o sk o n a l 

sz y m i w z o ra m i i o g n isk a m i Z a 

c h o d u .

7 p rz e jśc io w e m i c h o ć n ie 

z m iern ie d o k u c zliw em i tru d n o 

śc iam i c h w ili b ie żą c e j, b ie rz e m y  

s ię  z a  b a ry  z  u p o re m , k tó ry , b u 

d z i n ie ty lk o p o d z iw , a le 1 lę k  

u są sia d ó w ^ .

B ra k ło  n a m  je d n a k w ielu  rz e 

c zy .

W  p ie rw sz y m  rz ęd z ie : p o c z u 

c ia te j s iły  i p ły n ą c e j s tą d  d u m y  

n a ro d o w ej. T o  —  z ab iła  w  n a s  

n ie w o la w a s

U w a ża liśm y  s ię sa m i z a  „ u b o 

g ą k re w n ą " , z a s ty p e n d y s tk ę  

z g ry ź liw e j b a b c i —  E u ro p y ; c z y ż  

d z iw , ż e ta k  sa m o  E u ro p a tra k 

to w a ła  n a s .

N a sz w ó d z o d n o s ił z w y c ię 

s tw a, a le w ie ń c z y liśm y z a n ie  

o b c y c h .

S iła n a sza b o d ła o b c y c h w  

o c z y ; n a s i d y p lo m a c i „ ła g o d zili"  

z łe w ra że n ia p o lsk ie j d u m y .

P o w ic i w ła ń c u c h a c h —  n ie  

w ierz y liśm y  p o p ro stu , c o  m o ż n a  

m ó w ić , m y śle ć i ro b ić , m a ją c  

w o ln e rę c e .

O  sk rzy n k i  p o c z to w e  w  G d a ń 

sk u n ie m ie liśm y p e łn e j o d w ag i  

u p o m n ie ć s ię s iln ie i d o b itn ie .  

P o s tu la t s ta łe g o  m ie jsc a  w  L id z e  

p o n a d g ło w a m i d y p lo m a cji s fo r

m u ło w a ł ra d y k aln y o b ó z n a ro 

d o w y  p o lsk i..

T rze b a  w y n ie ść  n a  p e łn e  s ło ń 

c e h a rd e n a ro d o w e sz ta n d a ry  

p o lsk ie ! N ie ch z a p ło n ą w  p o 

ż o d z e d n ia p o tę ż n ą g a m ą : p o 

c z u c ia  p ra w , s iły  i d u m y .

N ie ch  te  sz ta n d a ry w e źm ie  w  

tw a rd e d ło n ie n ie u stę p liw y , 

o tw a rty  i o d w a ż n y ro b o tn ik -n a -  

ro d o w iec , c h ło p - n a ro d o w ie c  

i n a ro d o w iec —  in te lig en t p ra 

c u ją c y !

M a m y  d o ść  ro li p a rja só w  g ie ł

d y  św ia to w ej i p a z ió w  n a z jaz 

d a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h . N a  te j  

d ro d z e  d o sz liśm y  ju ż n ie o m a l d o  

k a ta s tro fy ,

M u sim y p o k a z ać , te p o la cy  

g o d n i są b y ć n a ro d e m .

ff io E e d i lio n c e p e ja  1 ®  
Jak brzmi w ustach Niemców 

Język europejski" 
Dyletantyzm mści się

O d rz u ca ją c k o m p ro m iso w ą  

p ro p o z y c ję a ljan tó w , p o su n ię tą  
d o „ o s ta tn ic h g ra n ic u s tę p liw o 

śc i" (o b y ta k  b y ło , is to tn ie !) —  

N ie m c y  z d e m a sk o w a ły  o s ta tec z 
n ie  sw e  b a te rje .

P ro p o zy c ja ta , p rz y z n a ją ca P o l
sc e n a ty c h m ia s t m ie jsc e n ie s ta 

łe w  R a d z ie L ig i i o d ra cz a ją ca  

sp raw ę m ie jsc s ta ły ch  d o  w rze 
śn ia , u w z g lę d n ia ła w  z n a c z n ie  

w ię k sz e j m ie rz e  ro szc z en ia  R z e 

sz y , n iż  s łu sz n e  ż ą d a n ia  p o z o s ta 
ły c h z a in te re so w a n y c h k ra jó w ,  

o d d a w a ła  b o w ie m  o s ta te c z n ą  d e  
c y z ję  w  rę c e  N ie m ie c , k tó re , b ę 
d ą c ju ż w ó w c za s c z ło n k ie m  R a 

d y , m o g ły  sw e m  v e to  u n ie m o żli
w ić p o w ięk sze n ie ilo śc i m ie jsc  

s ta ły ch , A le  rz ąd o w i b e rliń sk ie 

m u to  n ie w y sta rcz a ło . M a o n  

w ła sn ą k o n c e p c ję L ig i N a ro d ó w  

i k o n c e p c ję tę  z a m ie rza  n a rz u c ić  
św d a tu , je sz c ze  „ s to ją c  z a  d rz w ia  

m i" L ig i.
C e l, k tó ry p rz y św ie ca N ie m 

c o m  p rz y w stę p o w a n iu d o L ig i 

N a ro d ó w , to

o d z y sk a n ie u tra co n e g o w  w y n i

k u  w o jn y  s ta n o w isk a  m o c a rs tw a  

św ia to w e g o ,

a p rz e d e w sz y s tk iem  w y k o rz y 

s ta n ie s ta tu tu L ig i, ja k o  n a rzę 

d z ia

„ p o k o jo w e j" re w iz ji g ra n ic  

p o lsk ic h .

W szy s tk o w ięc , c o u m n ie jsz a  
w p ły w y i z n a c z e n ie P o lsk i, a  
ró w n o c z e śn ie o s łab ia p o z y c ję  

F ra n c ji —  je s t n a cz e ln e m  p rz y 
k a z an ie m  p o lity k i n ie m ie c k ie j.

L ig a  N a ro d ó w  m a  s łu ż y ć  N ie m  

c o m , ja k o

w y g o d n y  te re n  d la Ic h im p e ria 

lis ty c zn e j p o lity k i

T o  te ż w  R a d z ie L ig i w in n y z a 
s ia d a ć ty lk o „ w ie lk ie m o c a r

s tw a" , k tó re d e cy d o w ać b ę d ą  

o  lo sac h  św ia ta . A  w ię c

n o w e Ś w ię te P rz y m ie rz e ! 

M in ę ło z a led w ie la t s ied e m ...  
m a lu cz k o  je sz cz e , a  z  id e a łu  W il 

so n a n ie p o z o sta n ie i s trz ę p ó w .

•

,D u c h  L o c a rn a ", c a ła  in sc e n i

z a c ja p a c y fiz m u  —  d o b re b y ły , 
p ó k i s łu ży ły  in te re so m  N ie m ie c .

N a jta ń sz y d z ie n n ik  w  P o L  

se e , „ G lo s C o d z ie n n y " , k tó re *  

g o  c e n a z a 1 e g z em p la rz  w y n o  
s i ty lk o  5  g ro sz y , n ie  je s t lu b ią  

n y  p rz ez  ty c h , k tó rzy  g o  sp rz e  

d a ją  z aw o d o w o .
N ie d z iw im y  s ię  te m u .
G a ze ta , k tó re j e g z e m p la rz  

k o sz tu je ty lk o 5 g ro sz y , n ie  

m o ż e  d a ć  i

i nie daje sprzedawcy takiej 

prowizji, jaką daje g!azeta, 
kosztująca 20 groszy.

L e c z m y  n ie w y d aje m y  „ G ło *  

su  C o d z ie n n e e g o ' 4 a n i d la  w las*  

n e g o  in te re su , a n i d la  in te re su  

sp rz ed a w c ó w , le cz

dla zadośćuczynienia potrze* 

bom najszerszych mas spole* 
czeństwa,

k tó ry m  w y d a tek  5  c z y  2 0  g ro *  

sz y  z a g a z e tę ro b i ró ż n ic ę .
L e c z c o in n eg o sp rz ed a w c a  

p ry w a tn y , a c o in n e g o T * w o  

„ R u c h * .
„ R u c h " , w e d łu g o g ło sz eń , 

je s t k o n c e s jo n o w a n y p rz e z

D z iś in te res N ie m ie c w y m a g a  
z a d o k u m e n to w a n ia ic h  o d ro d z o 

n e j p o tę g i 

p rz ez z a g ro d z en ie d ro g i P o lsce , 

p rz ec iw sta w ie n ie s ię w o li F ra n 

c ji i W ło ch , z a sz a ch o w a n ie p o 

n ie k ą d  A n g lji. 1

P , B ria n d  p o w ied z ia ł n ie d a w 

n o , te w L o c a rn o ro z m a w ia ł 
z p rz e d s ta w ic ie la m i R z e sz y w  

„ ję z y k u  e u ro p ejsk im " . S p o d z ie 

w a ł s ię , ż e w  te j n o w e j, h a rm o 
n ijn e j m o w ie b ę d z ie s ię p o ro z u 

m ie w ał z  p . L u th re m  i w  G e n e 

w ie , A le te m u  —  „ jęz y k  e u ro 
p e jsk i" , k tó ry m , k sz tu sz ą c s ię , 

m ó w ił w  L o c a m o , w y d a ł s ię ju ż  

d z iś z b y te c z n y  i 
a

z a g a d a ł d o  p . B ria n d a  

p o .M p ru sk u .

P o c ó ż m ia ł so b ie d łu ż e j g w a łt 

z a d a w ać ? P , C h a m b erla in m a  

fo rm a ln e  in s tru k c je  g a b in e tu  lo n  

d y ń sk ie g o p rz y w ie z ien ia z G e 

n e w y  p re ze n tu  w  p o s ta c i w stą 

p ie n ia N ie m iec d o  L ig i.

•

K ry ty c zn a sy tu a c ja , ja k a w y 

tw o rz y ła s ię w G e n e w ie , je st  
re z u lta te m  z b y t ju ż w ie lk ie j 

im p ro w iz ac ji u k ła d ó w

w L o c a rn o .

N ic n ie z o sta ło  ta m  p rz e m y śla 

n e , a n i o m ó w io n e d o  k o ń c a , n ic  

n ie z o s ta ło  o s ta te c zn ie  u s ta lo n e . 

„ D u c h  L o c a rn a " m ia ł w sz y s tk ie 

m u z a ra d z ić . „ D u c h L o c arn a "  
m a sz ero k ie b a ry ... C ó ż , k ie d y  

n ie p rz y jec h a ł d o  G e n e w y  i n ie 
m a , z d a je s ię , n a jm n ie jsz e j p o  

te m u  c h ę ci.

Z a p o c z ą tk o w a n a w L o c a rn o  

p o lity k a p o k o ju , p o lity k a  

p o je d n a n ia  —

je d y n a n a ja k ą m o ż e so b ie p o 
z w o lić  z n ę k a n a  E u ro p a  —  m o g ła  

w y d a ć o w o c e ty lk o  w ted y , g d y 

b y  d o ta rto  d o  ją d ra  sp ra w y , g d y 
b y  n a d W ie lk ie m  Je z io re m  z li
k w id o w a n o te k w e s tje sp o rn e , 

k tó ry c h ż a d en a rb itraż n ie je s t 

w  s ta n ie  ro z s trz y g n ą ć . Z a d o w o 

lo n o s ię o d ło że n iem  tru d n o śc i  

n a p ó ź n ie j. R e z u lta ty d y le tan -  

ty z m u  n ie d a ły d łu g o n a s ie b ie  

c z e k a ć .
jsz .

M in iste rstw o K o le i. T o n ie  

je s t z u p e łn ie śc is łe .

K o n c e s ję p o s ia d a ja k ieś z rz e*  

sz e n ie in w a lid ó w ,

o d k tó re g o „ R u c h " d z ie rż a w i  
ją z a d ro b n e p ie n ią d ze . W  

k a żd y m  ra z ie z o b o w ią za n ia  te  
g o z rz e sz e n ia „ R u ch " p rz e ją ł  

n a  s ie b ie  i m u si je  w y k o n y w a ć .

Z a sa d n icz e m z o b o w ią z a *  

n ie m  je s t o c z y w iśc ie  

n ie b a w ie n ie  s ię w  ż a d n ą  p o ll*  

ty k ę  p rz y  sp rze d a w a n iu  jjaz e t:  

a n i sp o łe c zn ą , a n i f in a n so w ą .  
T y m c za se m  „ R u ch ” ta k ą  p o li

ty k ę u p raw ia . W  s to su n k u  d o  

„ G ło su C o d z ie n n e g o '4 p rz e d *  

s ta w ia  s ię  o n a  z a ró w n o  b a rd z o  

c iek a w ie , ja k b a rd z o d ro b n o *  

m ie szc z ań sk o .
B o  n ie  m o ż n a  p o w ie d z ieć , ż e  

„ R u ch " n ie sp rze d a je lu b n ie  
c h c e sp rze d a w a ć „ G ło su C o *  

d z ie n n e g o " . O w sze m , sp rz ed a  

je  g o . T y lk o  w  ró ż n y c h  k s ię g a r  

n ia c h , g d y  w sz y s tk ie g a z e ty  
w y ło ż o n e są  n a  w id o k  p u b licz  

n y  i k lije n t m o ż e w szy s tk ie  

p rz e jrz eć , z a n im z d e c y d u je  

s ię n a  k u p n o  ja k ie j z  n ic h ,  

„ G ło s C o d z ie n n y " c h o w a n y  

je s t p o d  la d ą

i sp rz ed a je  s ię g o  ty lk o  n a  w y *  

ra ź n e ż y c z e n ie k u p u ją c e g o .
A lb o sp rze d a je s ię „ G ło s  

C o d z ie n n y " —  z  d n ia  p o p rz e d  

n ie g o .
T y m c z a se m  n o tu je m y  ty lk o  

te  fa k ty . P o m y ślim y  o  te rn , b y  

p rz e k o n a ć „ R u c h " , ż e  p o s tę p u *  

je n ie w ła śc iw ie .

P ię c io g ro sz o w e j, n a jta ń sz e j w  

P o lsc e g a z ec ie n ie m o ż n a z a *  
m y k a ć  d ro g i d o  rą k  c z y te ln ik a

Wszyscy to mówią, 
wszyscy to robią..

L e n is tw o  c ia ła  je s t, d o  p e w n e 
g o s to p n ia , o b ja w em  c h o ro b li

w y m . L e n istw o  m y śli je s t c h o 

ro b ą  d u sz y . N ie s te ty , w ie lu  m a 

m y  tu  c h o ry ch . I c o g o rsz e , ż e  
lu d z ie , n a  le n is tw o  m y śli c h o rzy ,  
n ie  z d a ją  so b ie  sp raw y  z e  sw o ich  

n ie d o m a g a ń ... O t p o w ia d a ją  so 

b ie : sk o ro  in n i o  te j sp ra w ie  m y 
ś lą , to  p o  c o  i ja  m a m  m y śle ć , 

p ó jd ę z a o g ó ln y m  p rą d e m *

R e z u lta ty ta k ieg o s tan u  rz e cz y  

są  w rę c z  o p łak a n e .
—  K u p o w a łe m  a k c je— w sz y st 

k o  s tra c o n e .
—  D la cz e g o ś k u p o w ał a k c je , 

d la c z e g o p o w iad a sz , ż e w szy s t

k o  s tra c o n e ?
—  W szy sc y  ta k  ro b ili i w sz y s  

c y  to  m ó w ią .
S z k o d a , ż e m a ło  b y ło ta k ic h , 

k tó rz y  p rz y  n a b y w a n iu  a k c ji li

c z y li s ię  z  p ra w a m i p o d a ż y  i p o 

p y tu . G d y b y  ic h  b y ło  w ię c e j —  
m n ie j b y ło  b y  d z iś n ie z a d o w o lo 

n y c h .
S z k o d a , ż e ta k n ie w ie lu  

z a s tan a w ia s ię n a d te rn , te a k 

c je z w ła sz c za m o c n y c h sp ó łe k  

m o g ą i p o w in n y o d z y sk a ć sw e  

ró ż n ice  k u rso w e .
—  P o s ia d am  re a ln o ść , a n ik t  

m i p ie n ięd z y  n ie  c h c e p o ż y c zy ć .
—  B o ś sp ła c ił p rz e d w o je n n e  

z o b o w ią z a n ia g ro sz am i b o ś p o 

s tą p ił n ie e ty c z n ie ...
—  Ja k to  n ie e ty cz n ie ? W sz a k  

w sz y sc y  to  ro b ili...
O j, g d y b y z n a le ź li s ię ta c y , 

k tó rz y b y  w y ła m ali s ię  b y li z  w łę  

k sz o śc i —  k to  w ie : d z iś  

k ra j w  in n y c h z n a jd o w a łb y r ię  
w a ru n k a c h k re d y to w y c h .

P rz y k ła d ó w  w  ty m  k ie ru n k u  

m o ż n a b y c y to w a ć b e z k o ń c a ... 

S ą  to

o b ja w y e p id e m ic zn e j b e z m y śl 

n o śc i,

z  k tó rą  w a lc z y ć , w a lc z y ć i je sz-

[o r  g B
„ M y śl N a ro d o w a " c o ra z b a r 

d z ie j o d d a la s ię o d c o d z ie n n e g o  

w a rtk ieg o  n u rtu  ż y c ia , a b y  z  w y  

ż y n f ilo z o ficz n e j re fle k sji a n a li

z o w a ć n a p ó ł a b s tra k c y jn e z a sa 

d y  k u ltu ry ’ sp o łe c z n e j.

M o ż e  to  i d o b rz e ! B o  je śli je d 
n a k , b e z w z g lęd u n a p rz y c zy n y  

i b e z w z g lęd u n a c e le , (k tó re  

m e są tu w  z a sa d z ie z d ro żn e ),  

rz u c im y  o k ie m  w  d z ie d z in ę  ty c h  

z a sad , to o k a że s ię , iż w iele  

z  n ic h  c o n ajm n ie j n a  p rz y p o m n ie  

m e  z a słu g u je .

N p rz . c z y ż n ie je s t re w e la c ją  

ta k ie p ro s te , u c z c iw e i tra fn e  

sp o strz eż e n ie :

Życie w gromadzie na stopie cy
wilizowanej nie jest bynajmniej 

sumą pojedyńczych żywotów zwie 
rzęcych, konkurujących o dostęp, 
do koryta; jest to życie porządku 
moralnego, poddane celom wyż
szym, niż jednostka.

O , ja k ż e w ie lu „ jed n o s tk o m "  

p rz y p o m n ie ć to n a le ży , z w ła sz

c z a w  ty m  o k res ie , g d y  is to tn ie  

c z ło w iek  d la c z ło w ie k a w ilk ie m  

s ię s ta je ^
•

O b e c n ie je d n a k  o d ra zu  w c h o  

d z im y  w  ż y c ie , a  ra c z e j w  b a 
g ie n k o  ż y c ia , w  o tc h ła ń  p o lsk ie * , 

g o ro z g a rd ja sz u p o lity c z n e g o ,  
p o lsk ie j w ie ż y  B a b e l, p o lsk ieg o !  

b a ła g a n u  p o lity c z n e g o .
O to S tro n n ic tw o C h ło p sk io , 

m ło d e a le n ie sły c h an ie ... ju rn e  
i b u ń c zu c z n e , w a li p ro s to  z mo
s tu w  „ G a z ec ie C h lo p sk ief" i

program polityki chłopakiej nso- 

si być jasny: rząd chłopsko-rob«t- 
niczy i ziemia dla chłopa. I każ
da droga, która prowadzi do po
wyższego celu, musi być dobra.

R o z w a żc ie ż  so b ie , m iH  e ry teh  

n ic y , to  b e z w z g lę d n e , tw a rd e #  
k a ż d a d ro g a  m u si b y ć  d o b ra ...

Z a li n ie je s t to apel za k tó i  
ry m  n a w e t k rw a w e  w id m o  S z e ii 
z ę b c a m i z  u c ie c h y  ły sk a ć  m o ż e ?

S ą d z im y  p rz e c ie ż je d n ak , M  

p rz y jd z ie w  c z a s w  k lu b ie p o s ła  

Ja n a D ą b sk ie g o ja k ie ś o p a rn ię *  

ta n ie .«

A  o to z in n e j s tro n y w P laz C ^  

so c zy śc ie o d tw a rza  fe rm en ty  M l' 

w sia c h ;

Wiadomo doskonało, kto resMłt 
Jednoić ludową, to erysd to Bryk 

Cieplak, Dąbski, Pluta, Pawłów-? 

ski, Stapiński, a pncciet są tacw 
co ich słuchają i oklaskują, iaaś 
zastanawiają się, po *>yj«| etronis 

słusznoić, ery „PiastM ma rację, 
czy MWyxwolenisM, car wresrde 

„Związea chłopski". Niema takio- 
go głupca, pyśkacza, drania, któ- 

regoby w tej esy owej wW aśe1 
oklaskiwano, zamiast przepędzić 

jak wżcickłego psa. Czyi możzig 
się dziwić, te taki bandyta poe
tyczny, widząc, że mu jego spraw
ki uchodzą bezkarnie, a nawet 

znajdują uznanie, kpi sobie no spo
łeczeństwa, ze Sejmu, urąga uczci
wości, zasłudze, pracy obywatel
skiej?

C o , ła d n y  o b raz ? Ł a d n e s to 

su n k i? Z d ro w e , ję d rn e m e to d y !  

sw o is ty  s ty l! Je szc z e s łó w k o , 

a  d o  k ło n ic  p rz y jd z ie ..

c z e ra z w a lcz y ć n a le ż y . P rz o -i 

k a z y w an ie p ra cy m y ślo w e j k o 

m u  in n e m u  i

przyłączanie adą bezkrytyczna 
do tak zwanej większości —

to  fa k ty c z n a re z y g n a c ja z naj
w ię k sz y ch , n a jw zn io ś le jsz y d i  

d ą ż e ń  je d n o stk i

L e n istw o  m y śli b y w a w y g o d 

n e i sp o k o jn e —  n a k a z u je je d 

n o s tce

k ro c z y ć zawsze za tłu m em *  

P o n a d  tłu m  w y b ić s ię m o ż e ty l

k o  c z ło w iek  m y ślą cy . B y ć  m o ż e,  
ż e n ie z a w sz e z a raz b ę d z ie z ro 

z u m ia n y . S iła  w y p ad k ó w , w c ze 

śn ie j c z y  p ó ź n ie j w sk aż e n a je 

g o  w y ż sz o ść^ .
C. Ł
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W sprawie ankiety naFEDCBA ©yftuch ftomliy Wnika ze strajkami przy utycia pociągów pancernych
temat Kasy Chorych w M ediolanie R ząd baw arski potrzebuje po 

ciągów pancernych
nie dopuścić do opancerzeni^  
pociągu, któryby

Stanowisko redakcji „Głosu Codziennego

R edakcja naszego pism a o? 
trzym ując m nóstwo głosów  
publiczności do ankiety na te* 
m at K asy C horych nie jest w  
stanie zam ieszczać w piśm ie  
w szystkich  uw ag z 2 pow odów

1) z braku m iejsca,

2) z pow odu odm iennego  
stanow iska, jakie w stosunku  
do tej instytucji zajm ują czę*  
sto nasi Sz. korespondenci.

C elem w yprow adzenia z 
błędu i U niknięcia nieporozu* 
m ień, w yjaśniam y, iż stoim y  
zasadniczo na stanow isku

przym usu ubezpieczenia tery?

M

torjalności K as C horych, auto  
nom ji ubezpieczonych oraz  

am bulatoryjnego system u  
leczenia.

W  ram ach pow yższych o? 
tw orzyliśm y dyskusję, chętnie  
przyjm ując w szelkie głosy  kry  
tyki rzeczow ej i projekty na? 
praw y istniejących urządzeń, 
w  dążeniu do gruntow nego  zre  
form ow ania i ulepszenia po? 
w yższych zasadniczych firn? 
dam entów , na których opiera  
się now oczesna organizacja  
ubezpieczenia na  w ypadek  cho  
roby w  Polsce.

sgaaancnsRKMM

Pan generał rozkazuje...
Trzeba pouczyć p. generała o niezawisłości 

sędziów wojskowych

W ielkie w rażenie w  sferach spraw  w ojskow ych, jako prze?  
sądow ych i praw niczych w y? łożonego gen. K ulińskiego, i 
w ołał rozkaz dow ódcy O . K . do m in. spraw iedliw ości, jako  
K raków, gen. K ulińskiego, w !stróża ogólnej sprawiedliw o?  
którym  on  ■ ści w  państw ie, by  zechcieli po

% , I uczyć im petycznego generała
krytykow ał ujem nie w yrok ;
sądu w ojskow ego w  K rakow ie, ś

Sędziowie w ojskowi, ze; 
w zględu  na dyscyplinę w ojsko  
w ą

nie m ogą w ystąpić legalnie  
przeciw ko dow ódcy okręgu, 

ale ten niesłychany atak na  
niezaw isłość sędziów w ojsko?  
w ych nie m oże pozostać bez 
odpow iedzi.

G rupa pow ażnych adw oka?j
tów krakowskich ogłosiła w opartej na rozkazach. W  są? 
„G łosie adw okatów '* apel, w dzie m oże panow ać tylko pra?  
którym  zw raca się do m inistra w o i sum ienie.

jego w ładza kończy się  
u progu sądu.

Z tym  sam ym apelem zw ra
cają się do K om isji praw niczej 
Sejm u i Senatu.

N iew ątpliw ie apel będzie  
w ysłuchany. N am  niepotrzeba

w ojennej spraw iedliw ości 
w edług m odelu staroaustrjac?

kiego,

Niedoszły odczyt p. Bryla
Rozproszony przez pohcję tłum śpiewa 

„Międzynarodówką*

W czoraj poseł B ryl (Str. C hł.) m iał 

w ygłosić w  C yrku odczyt o w rażeniach  

z w ycieczki do R osji p. t. „Praw da o  

R osji sow ieckiej".

Przed cyrkiem zebrał się

duży tłum ludzi, ale zastał budynek  

zamknięty.

K ancelarja C yrku odpow iedziała, te  

otw orzy ginach

po otrzymaniu wyraźnego zezwolenia  

policji

na w ygłoszenie odczytu. P. Bryl od

niósł się w tej sprawie naprzód do  

w łaściw ych w ładz, tym czasem nie

cierpliw ość rosnącego w ciąż tłum u, 

przybrała takie form y, że poczęła

poważnie zagrażać porządkowi i spo

kojowi publicznemu.

Skonsygnow ana pod C yrkiem w

dość znacznej liczbie policja piesza  

konna .

była zmuszona do Interwencji i przy

stąpiła do rozproszenia tłumu,

i który podzielił się na 2 części: jedną

■ w yparto w kierunku ul. K opernika, 

■ drugą —  O rdynacką w kierunku N o_  

Iw ego Św iatu.

Podczas akcji policji

j tłum śpiewał „M iędzynarodówką**.

i W  pew nym m om encie w ul O rdynac

kiej usiłowano staw iać policji opór 

tak, że konna policja

dobyła szabel i rozpoczęła tłum  

płazować.

O godz. 12 okolice C yrku przybra

ły już w ygląd norm alny, krążyły tylko ! 

gęste patrole policyjne.

Dwie osoby zabite, dwie 

śmiertelnie ranne

W  sklepie w łaściciela broni 
i przyrządów kolarskich przy  
via C anonica w M edjolanie  
zdarzyła się przed  paru dniam i 
w  godzinach porannych strasz  
na katastrofa, której

ofiarą padło życie czterech 
ludzi.

D w aj urzędnicy policyjni, któ  
rzy znajdow ali się w  sklepie w  
poszukiw aniu za skradzionym  
row erem , ponieśli śm ierć na  
m iejscu, a w łaściciel sklepu i 
jego subjekt zostali ciężko ran  
ni.

Przyczyną katastrofy był 
w ybuch bom by.

W łaściciel sklepu pokazyw ał 
agentom policyjnym bom bę, 
którą znaleziono, gdzieś na  
przedm ieściu na śm ietniku i 
dano m u do w yładow ania. W i 
docenię z bom bą obchodzono  
się nieostrożnie i spow odo? 
w ano w ybuch.

Eksplozja była tak silną, że

rozsadziła zew nętrzne m ury  
dom u,

w którym znajduje się sklep. 
N a  ulicy, która o tej porze jest 
bardzo ożyw ioną, nastąpiła pa  
nika. W  przeciągu kilkudzie? 
sięciu sekund ulica była pusta.

W sprawie pochodzenia 
bom by w ładze prow adzą ener; 
giczne śledztwo.

Groźba novel povodzl
W^sła pod Krakowem 

wezbrała przeszło dwa 
metry

Górskie dopływy 
gwałtownie wzbierają

W skutek ostatnich opadów  
atm osferycznych W isła pod  
K rakow em w ezbrała już o dw a  
m etry i w dalszym ciągu

w oda w zbiera bez przerw y.

R ów nocześnie nadeszły depe
sze, iż górskie dopływ y Soła  
R aba i D unajec gw ałtow nie  
w zbierają.

D eszcz w górach pada nadal, 

to też

zjawia się groźba gw ałtow nej 
pow odzi.

W ładze krakow skie zarządziły  
niezbędne środki ostrożności.

0 ile deszcze w górach będą 
trw ały w dalszym ciągu, co 
spow oduje szybsze tajenie śnie
gów

katastrofa pow odzi jest nie- j 
unikniona,
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Na skrzydłach

„dla ochrony toru** 
na w ypadek strajku kolejowego. 

0 takim środku „przeciw straj- 
kow ym " copraw da dotychczas  
nikt nie słyszał, ale —  posłuchaj
m y:

Już kilkakrotnie w w arszta
tach w W eiden, w południow ej 
B aw arji, starały się w ładze ba
w arskie sprow okow ać budowę  
pociągów pancernych, zaw sze 
jednak

próby  te rozbijały  się o opór 
robotników .

O becnie rząd baw arski w ręcz  
zam ów ił pociąg pancerny, który  
w edług urzędowego ośw iadcze
nia —

m a być oddany do dyspozycji 
organizacjom

przeciw strajkow ym , 
aby „chroniły" tory podczas 
strajku.

W śród robotników rozpoczę
ła się ponow nie agitacja, ażeby

w  przyszłości uniem ożliw iał  
Strajk,

Jak  się spraw a skończy, nie w ie
m y, —  ale niewątpliw ie budowa  

pociągów  pancernych m a na w i
doku, i to z pew nością w  pierw <»  
szym  rzędzie,

inne cele, niż strajk. 
Traktat W ersalski

nie pozw ala N iem com  posiadać 
pociągów  pancernych,

C hcą przeto posiadać je pod po 
zorem  w alki ze strajkam i. O czy
w iście reakcja m oże ich użyć 
także przeciw robotnikom , ale  
chodzi przedew szystkiem

o cele w ojenne.
Jest to przyczynek do  uchw a

ły Ligi N arodów , która, rozpa
trując podanie N iem iec o przy 
jęcie do Ligi, stw ierdziła, że  
N iem cy spełniły sw oje zobowią

zania m iędzynarodow e o rozbro 
jeniu.

Nieudana próba demonstracji 
komunistycznej na Lesznie

W czoraj w godzinach przed
południow ych kom uniści usiło
w ali urządzić dem onstrację na  
ul. Leszno. W idocznie przypusz  
czali, że policja, zajęta m ającym  
się w łaśnie odbyć odczytem  p.

B ryla, nie będzie dość uw ałnłę 
czuw ać na innych ulicach.

Te przypuszczenia zaw iodły. 
Próby urządzenia dem onstracji 

zostały w zarodku zlikw idow ać  
ne, a najbardziej oporni dem on< 
stranci znaleźli się w  kozie.

Oświata musi byt dostępna dla wszystkich
Brońmy szkoły powszechnej 

Uchwały wielkiego wiecu rodziców

D nia 14  m arca odbył się w ici 
ki w iec rodziców , posyłają?  
cych dzieci do szkoły po?  
w szechnej.

N a w iec  

przybyło około trzech tysięcy  
osób.

Po w ysłuchaniu przem ów ień  
posłów  i senatorów  oraz przed  
staw icieli nauczycieli i opieku? 
nów  zebrani uchw alili

protest przeciw ko polityce ob? 
niżania poziom u szkolnictw a 

pow szechnego

pod pretekstem  oszczędności, 
w  chw ili gdy  około 700 tysięcy  
dzieci w  w ieku szkolnym , znaj 
duje się poza szkolą.

W iec w ypow iedział się sta? 
now czo za system em jednoli?  
tego ustroju szkolnictw a —  
protestując

przeciw ko czynieniu  z ośw iaty  
przyw ileju w arstw  zam ożnych

Postanow iono dom aga? się 
uchylenia tych przepisów  usta  
w y sanacyjnej, które przez poi 
w iększenie liczby dzieci, przy<  
padającej na jednego nauczy*  
cielą oraz odjęcie szkołom  po*  
w szechnym kierow ników  i za* 
stępców  chorych  nauczycieli— ^ 
czynią szkołę pow szechną nie* 
m ai bezw artościow ą.

Zebrani opow iedzieli si<  
rów nież przeciwko próbom ' 

podporządkow ania w ładał 
szkolnych —  w ładzom adm inł 

stracji politycznej.

W iec zakończono w ezw«4  
niem  rodziców

do czujnej obrony szkól 
pow szechnych

i popierania akcji „K ół proptf*  
gandy idei szkoły pow szechi*  
nej“ .

Z BOISK SPORTOWYCH.

Pamiątkowe książki gminne
w Czechach

Możeby u nas o tern pomyśleć?

Jeżeli przyszłe pokolenia m a
ją dobrze poznać naszą działal
ność i życie nasze, należy im  
pozostaw ić w szechstronny m a- 
terjał.

To m ieli na m yśli patrjoci cze
chosłowaccy, zaprow adzając 
ustaw ow o obow iązek każdej 
gm iny

zapisyw ania historji i kroniki 
gm iny

w osobnych książkach gm in
nych. K om isja, w ybrana przez 
gm inę (w C zechach, podobnie

jak w M ałopolsce, każda w ieś 
jest osobną gm iną), złożona z 3  
osób, pow ierza

prow adzenie książki gm innej 
kronikarzow i

gm innem u, w ybierając w m a
łych gm inach nauczyciela, a w  
w iększych m iastach archiw istę  
lub innego fachow ca,

D otychczas zebrano przez te  
kilka lat w iele cennego m ater
iału. W  pełni ocenić m ożna bę
dzie tę pracę dopiero w przy 
szłości.

pieśni i muzyki
Przeraźliw ą pustką w iała w ielka  

sala Filharm onji na recitalu fortepia
now ym p. Jana Sm eterlina. C opraw 
da, nazw isko to nie było dotąd znane  
m uzykalnej W arszawie, nie m niej jed 
nak, ze w zględu choćby na stem pel 
pochodzenia zagranicznego artysty  
(prosto z Paryża) —  w inien był zacie
kaw ić niejednego m elom ana.

P. Sm eterlin jest pianistą m iary nie
rów nej. R ozporządzając dużą techni
ką o dość płytkim  tonie, daleko lepiej 
w ypow iada się w przew ażnie m ało  
treściwych, pisanych na zim no utw o
rach najnow szych kierunków , opartych  
na efektach czysto zew nętrznych, niż  
tam , gdzie im pulsem pow stania dzieła  
była inspiracja duszy, w rażliwej na  
piękno i —  m ającej napraw dę coś do  
pow iedzenia...

I dlatego dobrzeby było, aby p. 
Sm eterlin nie popisyw ał się C hopinem , 
którego m niej, a naw et znacznie m niej 
rozum ie, niż Szym anow skiego, R avela  
i Ibaneza.

Zwłaszcza u nas w W arszawie.
Ign. Ł

O statnia niedziela sportow a była  

dość urozm aicona tak w stolicy, Jak i

na prowincji.

W W arszawie m ieliśm y aż trzy  

biegi na przełaj i, —  pom ijając szereg  

„drobniejszych" —  dw a w ażne m ecze.

W szczegółach przedstawiają się  

w yniki tych im prez następująco;

W biegu drużynow ym w yższych  

uczelni w arszaw skich, na dystansie  

2,500 m tr. zw yciężyła drużyna U niw er

sytetu przed Politechniką, W yższą  

Szkołą H andlow ą i G ł, Szk. G osp. 

W iejsk. — Indyw idualnie zw yciężył 

Faryś (U niw .) w 8 m in. 29 eek.

B ieg szkół średnich na przestrzeni 

1500 m tr. w ygrał w 5 m in. 52 sek. Żu- 

ber (G im n. m iejskie), zaś bieg na  

przełaj na Targów ku na dystansie  

5.000 m tr, R ossa z Polonji w czasie  

19 m in. 19.6 sek.

M ecz W arszawianka — Legja za

kończył się zw ycięstw em pierwsze) 

w stosunku 3:0 (1:0), zaś zawody o  

m istrzostwo klasy B pom iędzy Skfą

a O rkanem zw ycięstw em Skry w ta '-; 

kim że stosunku 3:0 (2:0),

W R adom iu rozegrała stołeczna.’ 

Polonja m ecz o m istrzostwo klasy A J 

z C zarnym i, bijąc R adom iaków 3 ; 1 

(2:0).

W ALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU  

W ARSZAW SKIM.

W czorajsze walki dały następujące 

w yniki:

Pinecki kładzie H uberta w 6 m in.--*  

w alka  'B arotti —  W illing bez rezulta

tu, w trzeciej parze Karsz zwycięża 

Sw atona w 2 m . 25 sek.

D ecydująca w alka Stekker —  Solar 

przyniosła po 28 m in. zw ycięstwo  

Stckkerowi.

Dzisiaj walczę:

1) K aw an —  Sw aton,

2) K arsch —  Pinecki.

3) G arkow ienko —  Tressler

4) W illing —  Huber

5) Thomson — BarottL
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Zamach na Kasy Chorych.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(Ciąg dalszy). 'wania za leki i środki pomocni-

Art. 35. (obecnej ustawy'>cze
w wierszu pierwszym I. ustępu, m Koszty dojazdu najbliżej 
skreśla się słowa „z^wyjątkiem ' zamieszkałego lekarza lub per- 

chałupników stale •zatrudnio- • ?Onelu pomocniczego do chorego, 

nych, oraz cały ustęp II który  J uprawnionego do świadczeń, 

mówi: „Chałupnicy niestale za- ' W zględnie koszty przejazdu lego  
■trudnieni i członkowie dobrowol ostatniego, do najbliższego miej- 
ni uzyskują prawo do świad- &ca udzielania pomocy leczni-

ne . projekt ustęp ten skreśla. Inie może wynosić więcej za je- 

Art. 62. (obecnej ustawy) ma dno posiedzenie niż najwyżsjta

czeń najwcześniej po czterech, 

a najpóźniej dlopiero po sześciu  
tygodniach członkostwa —  skre

śla się, oraz końcowe zdanie HI 
ustępu, w którym mowa, że cha
łupnik lub niestale zatrudniony  
był członkiem nie dawniej niż 

przed 26 tygodniami, nowe człon 
kostwo liczy się za dalszy sięg 

poprzedniego — także się skre

śla.
Art. 36 (obecnej ustawy) 

w wierszu pierwszym I. ustępu  
„Członkowde kasy” ma brzmieć*  
„Obowiązkowo ubezpieczeni* —  

(których —  rzecz prosta — bę
dzie bardzo mało), oraz skreśla 

się cały ustęp II , który mówń o 
prawach członka nawet wtedy, 
o ile wypadek choroby zajdzie 

w ęiągu 4 tygodni od dnia opu

szczenia zatrudnienia.
‘ Art. 37- (obecnej ustawy) IJ. 

ustęp, na mocy którego K. Cho
rych swym członkom przebywa

jącym czasowo poza granicami 

jej okręgu, mogła udzielać do

datku do zasiłku — skreśla się.
Art. 42 (obecnej ustawy) II.

czej, ponosi Ogólna Kasa Cho

rych.
Regulamin dla chorych określi 

sposób i warunki ponoszenia 

tych kosztów.
VI. Składki.

Art 47. (obecnej ustawy) 1. u- 
stęp mówi o wysokości składek 

i to członkowie ’/a, pracodawcy  
s/5 . Projekt ustęp ten modyfiku 
je w* ten sposób, że przewidzia

ne składki ustawą do Kasy Cho
rych płacą ubezpieczeni i pra  
codawcy w równych częściach.

Ustęp Tl. wiersz trzeci, który  

mówi, że składkę za osoby, pobie  
rające wynagrodzenie wyłącznie  

w naturze, płaci w całości praco

dawca i t. d., aż do końca 

skreśla się.
Bezpośrednio po ustępie II. 

proponuje projekt nowy ustęp  
w' następującem  brzmieniu: 
' Część składki, przypadająca 

na pracodawcę, w przypadku  

przewidzianym w art- 4 p. IV  
zmniejszona będzie o 50% .

Art. 51. (obecnej ustawy) mó
wi o obowiązkowem zgłaszaniu

ustęp mówi: Członkowie Kasy  
mają prawo wolnego wyboru le

karza z pośród tych, z którymi 
Kasa zawarła um^wę. Projekt 
dodaje do powyższego „niewin

ną 1’ poprawkę tej treści: „leka
rzy wszech naukowo lekarskich  
(Będzie zatem  b. trudno ubezpie
czonym znaleść takiego lekarza, 
wobec czego wolny  .wybór leka

rza jest zagrożony).
111. ustęp tegoż artykułu, wedle 
którego członek w nagłych wy

padkach wezwał z wiedzą Kasy  
lekarza pozakasow rego — skre

śla się.
Art. 45 (obecnej ustawy) ma 

otrzymać ustęp II. i III. w  nastę- 
pującem brzemieniu:

II- Kasa pobiera od chorych, 
na podśtawue pirzepisów statutu, 

opłaty minimalne za udzielane 
w  naturze świadczenia, z wyjąt
kiem leczenia szpitalnego i na
głych wypadków. Opłaty te wy
noszą od 5 do 10% dziennej pła
cy ustaw row rej właściwej grupy  
zarobkowej za pomoc leczniczą, 
oraz wysokość kosztów 7 opako-

i płaceniu składek przez praco

dawcę aż do zawiadomienia o 

zaprzestaniu pracy przez ubez
pieczonego są obliczane zawsze 

za pełen tydzień.
Projekt powyższe brzmienie 

zmeinia w ten sposób:
Skreśla się wyrazy: „i obliczo- 

neiza pełny tydzień ’1, a w  miejsce 
to stawia się: „jeżelipracodawca  
nie udowodni, że zwolnienie pra
cownika nastąpiło wcześniej” . 
(Poprawka powyższa wprowa

dza większy bałagan, aniżeli do
tąd istniał. Pracodawcy i tak już 
nie spieszyli z zameldowaniem  
swych pracowników 7, a przez 

wprowadzenie powyższej po
prawki nie wymeldują zaraz 
odchodzącego pracownika, za 
którego w 7 myśl powyższej po

prawki nie będą zobowiązani do  
uiszczenia składki za pełny ty

dzień.)
Art 53 (obecnej ustawy) I. 

ustęp mówi, że zaległe składki, 
koszty egzekucyjne i inne na
leżności Kasy ściągane, są w  ten  
sam sposób, jako podatki gmin-

otrzymać brzmienie następu 

jące  :
Rada Ogólnej Kasy Chorych 

(tak bowiem ma się nazywać 

przyszła Kasa Chorych,, składa 
się z delegatów, wybranych na 

okres fi-cio letni, w r połowie przez 
ubezpieczonych i pracodawców  

(a wdęc w równej ilości), zatru
dniających obowiązkowo ubez

pieczonych w ogólnej Kasie Cho

rych.
W ustępie H-im przewidziany 

system wyborów proporcjonalny 

znosi się, a wprowadza się w  y
bór „zwykłą większością gło

sów 1’ .
Ustęp III. dotychczasowy daje 

czynne i bierne praw ?o w^yborcze 
wszystkim ubezpieczonym  i pra

codawcom bez różnicy płci o ile 

ukończyli 20 rok życia-
Powyższy tekst projekt zmie- 

zmienia w ten sposób:
„Czynne względnie bierne pra

wo wyborcze posiadają ci obo
wiązkowo ubezpieczeni w ’ Ogól

nej Kasie Chorych i ci pracodaw 
cy, zatrudniający obowiązkowo 
ubezpieczonych w* Ogólnej Kasie 

Chorych, którym przysługuje 

czynne względlnie bierne prawe  
wyborcze do samorządu powia
towego lub miejskiego. Biernego  
prawa wyborczego nie posiadają  
pracownicy Ogólnych Kas Cho

rych i ich Związków.
Punkt VII., według którego 

pracodawca miał nie mniej niż

płaca ustawowa (art. 20.).

jeden a nie więcej niż 30 głosów; 
iprojekt cyfrę „30 ’‘ zmienia na  

cyfrę „1000” gołsów.
Art. 68. (obecnej ustawy) uzy

skuje brzemienie:
Liczba członków ’ Zarządu O. 

K. C- która oznaczy statut, nie 
może ona wynosić więcej niż 12 

członków, wybranych przez Ra
dę, przyczem delegaci ubezpie
czonych wybierają oddzielnie 
połowę członków' Zarządu, zaś 

delegaci pracodawców 7 wybiera
ją oddzielnie drugą połowę.

Dotychczas ubezpieczeni mieli 
Vs a pracodawcy V s przedstaw ’i- 
cieli w  Zarządzie.)

W ybory są tajne i odbywają  

się bezwzględną większością gło
sów* (dotąd system proporcjo

nalny) i wybiera się na lat 6 (do-

(Dotąd członkowie Zarządu 

sprawowali swój urząd bezpła

tnie jako urząd honorowy. Że 
projekt wnosi odszkodowanie za 

posiedzenia to dlatego, że jak  
v powyższego proejktu wynika, 

pracodawcy wprowadzą do Za
rządu wyłącznie swoich przed

stawicieli).
Art- 70- (obecnej ustawy) 

w którym mowa, że gdyby czło
nek Zarządu był narażony na  

stratę zarobku spowodowaną je

go osobistym udziałem w' posie- 
dezniu Kasy Choiych oraz miał 
koszta podróży (kolej), miał pra

wo do zwrotu rzeczywistych wy
datków, artykuł ten projekt 

skreśla-
Art. 74, 75, 76, 77, 78, 79 obecnej 

ustawy, które mówią o prawach 
i obowiązkach Zarządu K. Ch., 

zmienia się o wiele w  odmiennej 

formie, zaś reprezentację,O. K. 
Ch. na zewnątrz, wobec władz i 

osób trzecich przejmie Dyrekcja 
Kasy, która się będzie składać:

a) w Ogólnych Kasach Cho
rych liczących^ powyżej 50.000 
obowiązkowa ubezpieczonych : 

Dyrektora, Naczelnego lekarza i 
Kierownika działu finansowego-

b) w pozostałych Ogólnych Ka 

sach Chorych (oddziałach) z Dy
rektora i Naczelnego lekarza.

Art. 80. (obecnej ustawy). Do
tąd wybierano do Komisji Re

wizyjnej 4 przedstawicieli ubez-

codawców i w tymsamym sto

sunku 3 zastępców.
Projekt wniesiony powyższe 

skreśla i wnosi wybór 8 człon

ków 7 po czterech z każdej strony.
Kom. Rozjemcza.

Art. 83. (obecnej ustawy) ma 
otrzymać brzemienie następu

jące:
Komisja Rozjemcza składa się 

z trzech członków i sześciu za

stępców, wybranych przez Radę 
Kasy na dwa lata, po 1 członku 

i po 2 zastępców wybierają od
dzielnie delegaci ubezpieczonych 
i pracodawców: 1 członka i 2 za

stępców  —  cała Rada Kasy zwy

kłą większością głosów i t. d. 
(W ynik wyboru członków do  

Kom Rozjemczej jest jasny. Pra  

codaw rcy wybierają 2 członków  i 
4 zastępców, ubezpieczeni > wy- 
biorą 1 członka i 2 zastępców.)

Takie ma oblicze nowela do  
ustawy o ubezpieczeniu podczas  

choroby, wniesiona przez powyż
sze stronnictwa  polityczne, jakto  

wynika zgrubsza zrobiony wy
ciąg, nie lekceważąc wszystkich  
innych powyżej niewyuszczo- 
nych poprawek i przesunięć, 

które dopełniają grubej kreski 
która ma przekreślić dotychcza

sową ustawę.
W niesiony projekt oraz ich  

wnioskodawców poddaję niniej- 
szem publicznej ocenie ubezpie

czonym.
Wojciech Pawlak, 

poseł na Sejm.
. ‘ł

pieczonych, 2 przedstawicieli pra

Jak są zorganizowani kolejarze 
w Anglji?

ląd na 3 łata.)
Art. 69. (obecnej ustawy) ma 

brzmieć:
„Członkowie Zarządu mają 

prawo do odszkodowania za stra  
eony czas na posiedzenia w O. 
K. Ch. W ysokość odszkodowania  

określi statut, odszkodowanie to

Kolejarze angielscy zorganizo
wani są w ’ cztery wielkie zwią
zki. Railway Clerks Association 
jest organizacją urzędników ko

lejowych. National Union of 
Railwaymen (NUR) jest związ
kiem zawodowym wszystkich  
pracowników  kolejowych i jedno  
czy w sobie 700-000 kolejarzy.

Obie organizacje utworzyli pra  
cownicy warsztatowi tw ?  orząc 
związek pracowników facho- 
wych pod nazwą „Amalgamated 

Engineering Union” oraz ASLE  
and F. z ilością 70.000 członków  

jako związek maszynistów i pa
laczy kolejowych.

Część jednak maszynistów ’ i 
warsztatowców* nie należy do  
sw ’ych związków 7 lecz do ogólne-

go Związku N. U. R., co powo
duje, że organizacje te toczą ze 
sobą zaciętą walkę.

NUR. walczy  bowiem  o jedność 

organizacji kolejarzy i wystę
puje wrogo przeciw organiza

cjom specjalnym —  i ich odręb
ności.

Dało się to odczuć szczególnie  

w ostatniej walce o podwyżkę 
płac. Związki bowiem kolejarzy  
wysunęły w ubiegłym roku żą
danie podwyżki płac, czemu 
sprzeciwiły się jednak Towarzy

stwa Kolejowe wysuwając rów 
nocześnie żądanie zniżki płac —  
proponując dla okręgów  przemy 
słowych redukcję o 4 szylingi ty

godniowo (t.j. około 7.50 zł.) zaś 
dla reszty miejscowości o 6 szy
lingów (około 11 zł.) tygodniowo.

Sprawę oddano do rozstrzy
gnięcia urzędowi rozjemczemu, 
który odrzucił żądania zarówno 
pracowników jak i pracodaw*  
ców pozostawiając na korzyść

Niewierny kaczor.
M ożna śmiało powiedzieć, że 

na opisywanem podwórzu żad

nych bliższych stosunków z re
sztą drobiu, nie zawierały tylko  
kaczor i kaczka. Nadobna sza

ro upierzona, niczem  nie wyróż
niała się od jej nadobnych 
sióstr. Dla samca nie było pięk
niejszej na świecie. W prost prze
padał za nią. Kiedy opóźniała 
się z wyjściem z kurnika, czule 
kwakał, zapraszał ją na dwór. 
W idywałem razem chodzących- 

Ona powoli naprzód kroczyła, on  
za nią nikiej na wśi chłop za 
babą. Idąc, kołysał się na obie 
strony i cicho mówił taś-taś, jak  
by z największem rozczuleniem  
powtarzał drogie, jedyne im ię. 
Do jedzenia razem biegły. G;dy 
coś z pod liści wyszperał, spra
wiedliwie się z nią dzielił. Na 
całym dziedzińcu nie było bar
dziej oddanej sobie i bardziej 
rozchanej pary. Ludzie z rozrze
wnieniem patrzyli, dając z nich  
przykład miłości, przywiązania i 
wierności. Nie można się też 
dziwić, że ukuli szereg porów 
nań, które jako przysłowiowe 

powiedzenia zaczęły wchodzić w 7 

użycie, np.wierny  jak kaczor, czu  
ły jak kaczka dla kaczora, bądź

wierną i potulną jak kaczka, to  

mąż będzie cię kochał jak ka
czor, miłuj żonę, jak kaczor, to  

żona nie będzie poza tobą niko

go widziała, jak kaczka, miłość 
i wierność jest podwaliną spoko
ju małżeńskiego co naocznie wi
dzimy u nierozumnych stwo
rzeń, jak u kaczora i kaczki- I 
wiele tym podobnych. Podzi

wiano wierność i miłość, choć 
na dziedzińcu. Dobranej parze 
biegło życie w dostatkach i w 7 
szczerych hołdach gospodyń. Co 
dnia to samo: czułości, miłość, 
jedzenie, taplanie się w kałuży, 
mającej wyobrazić staw, łażenie 

po ogrodzie z nieodłącznem  im ię 
niem taś-tas, szczypanie trawy. 
W ięc rzeczy zwykłe, znane pow ’- 
szechnie i niegodne słów ’ kroni
karza podwórzowego.

1 w tym wypadku losy zrzą

dziły, że nastąpiła niespodziewa  
na zmiana- Szczęście malowa
ne samem słońcem zaćmiło się i 

jednego dnia zaczęła się prawdzi 
wa historyjka  podwórzowa, skro  
piona łzami, spowita smutkiem  
jednych, a roześmiana i upaja
jąca dla drugich.

Było to przed południem. Umi
łowana, wierna para, obok ka
łuży*' Kaczor rozsierdzony pił 

wodę, z ogromnym  zapałem wpi

nał się nieco i machał skrzydła
mi, patrząc wymownie na wybra 
ną, jakby chciał powiedzieć, że 
na jej rozkaz gotów  wzlecieć pod  

niebiosa. Potem miłośnie za- 
kwakał, podnosił i opuszczał 

głowę. Samica wiedziała co 
znaczą te zabiegi i cała spłonio
na z drżeniem  serca gotowiła ło

że małżeńskie, pełne rozkosz
nych snów ’, słodkich nadfciei, 
przyszłych upojeń. W  czasie te
go gospodyni wypuściła na dzie
dziniec co dopiero kupioną kacz 
kę białą, w ’ śnieżnej sukienecz- 
ce, od której niezwykłym  wdzię
kiem odbijały się nogi i dziób  
żółty, o wyrazie piękności dzie

wiczej uroku onieśmielenia-

W łaśnie kaczor zaczerpnął tro  
chę wody. Podniósł głowę. Zo
baczył przybyłą. Na jej widok  
stanął wryty. Z rozdziewionego  
dzioba krople ściekły. M ożna  
rzec po ludzku, że osłupiał. Nie 
dziwota. Jeszcze jak życie, ta

kiej nie widział, śliczności! Pieś 
cić oczy! Z zachwyconej piersi 

wydarło się kwaknęcie, które z 
czystem sumieniem  można prze
tłumaczyć, jako okrzyk szczere
go uwielbienia.

—  O jakżeś piękna!
Cóż miała uczynić w takim  

wypadku? Spuściła głowę za

wstydzona, patrząc, czy niema 

gdzie rozsypanego ziarna.
— Onieśmielasz mnie spanie, 

nie zasłużonemi pochwałami!
Kaczor podbiegł do podlotka 

kaczego, zaprowadził do wody, 

czułości jej prawiąc, jakie może 
podszepnąć serce wzruszonego

Szara po chwili odeszła. Kro

czyła powoli, przetaczając się z 
boku na bok, jak stpasiona baba. 

Nie słysząc zwyczajnego taś-taś, 
zatrzymała się. Zniecierpliwio
na i mocno zdziwiona, ostro za

li wakała.
—  Chodź tu zaraz! Nie wiesz, 

co mi się należy?
Samiec na wołanie sw rej poło

wicy nie zwrócił naw 7et uwagi, 
zaprzątnięty przybyłą.

Szara, chcąc doświadczyć, ode 
szła kilka kroków 7, znów obej
rzała się i zakwakała.

Zrozumiała obojętność, skręci
ła w bok i zginęła w gęstwinie. 
Od tej chwili kaczor na dawną 
małżonkę nawet nie spojrzał."  
Bielinka jednem zamachnięciem  
skrzydła zmiotła z serca stałości 
samczej wszelkie pyłu uczucia. 
Jeżeli to wyrażenie nie jest wy
łączną własnością człowieka, to  
można najdosłowmiej powiedzieć 
że oszalał dla białogłowy, zako
chany po sam dziób-

Teraz dopiero dokazywał cu
dów czułości. Zawsze przy  
niej, widocznie z kwaknięć i z 
w ?yrazu dzioba chciał wyczytać, 

każdą myśl. Kiedy siadała, on  
naprzeciw* wpatrzony, wydając  
okrzyki podziwu i Uwielbienia. 

Kiedy w ’ korytku zażywała ką
pieli, on przynosił trochę wody  

w dzióbie, zwilżał, mył, wygła
dzał, poprawiał zwichrzone piór 
ka na podgardlu i skrzydłem ją 
owiewał. Gdyby mógł toby kro

plami rosy gasił pragnienie. W  
każdym  ruchu była tkliwość roz 
brajająca.

W  tym  czasie na podwórzu by
ły dwie pary. Kogut zakochany 

w popieliczce i kaczor, tracący  
głow 7ę dla białej. Kury przyjęły  

miłość rycerza swego jako zwy

kłą rzecz, wiedząc, że kogut w  
szczodrobliwości swej ma i dla 

nich zastawione serce darami 
miłości i każdą najbardziej zgło
dniałą pożywi w 7edle sił i tempe
ramentu. Inaczej —  wbrew  ogól
nemu mniemaniu i doświadcze
niu — zgoła inaczej kaczka za
chowała się. Przywykła do hoł
dów, do wierności, do miłości, w 7 
ciągu długiego miesięcznego po
życia, nie mogła się pogodzić ze 
zmianą stosunków  i była najwi- 

idoczniei zazdrosna i głęboko od-
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p r a c o d a w c ó w , ż e p r a c o w n ic y ,  

k tó r z j r z d n 1 . lu te g o  ‘ m ie l i  

p r z e jś ć - d o  w y ż s z e j k la s y  p ła c  p o -  

z o s ta ją  n a  ty m  s a m y m  s to p n iu  

c o  p o p rz e d n io .

S k u te k  b y ł ta k i , ż e a n i je d n i  

a n i d r u d z y  r o z s t r z y g n ię c ia te g o  

u z n a ć  n ie  c h c ie l i . J e d n a k  T o w a 

r z y s tw a K o le jo w e w k r ó tc e o -  

ś w ia d c z y ly g o to w o ś ć p r z y ję c ia  

te j d e c y z j i —  a  p r e z e s N U R ‘a  L .  

H. T h o m a s r o z e s ła ł d o  w s z y s t 

k ic h k ó ł m ie js c o w y c h o k ó ln ik  

.  w z y w a ją c  d o  z a ję c ia  s ta n o w is k a  

z a le c a ją c  r ó w n o c z e ś n ie  p r z y ję c ie  

d e c y z j i . I g d y  d e le g a c i k ó ł m ie j 

s c o w y c h n a le ż ą c y c h  d o  N U R ‘a  

m ie li  d o p ie r o  w  p o ło w ie  s ty c z n ia  

b r . z e b r a ć s ię c e le m  p o w z ię c ia  

w  te j s p r a w ie  d e c y z j i —  z w ią z e k  

m a s z y n is tó w - i p a la c z y A S L E  

a n d F . p o d p r e w o d n ic tw e m

J . B r o m le y ‘a  p r z y ją ł d e c y z ję  u -  

r z ę d u  r o z je m c z e g o ju ż w  g r u 

d n iu  u h  r .

D e le g a c i N U R a —  k tó r z y  

w  p o ło w ie s ty c z n ia z e b r a l i s ię  

n a  n a r a d y  p o  b a r d z o  b u r z l iw e j  

d y s k u s j i w  p ie r w s z e m  g ło s o w a 

n iu  d e c y z ję u r z ę d u  r o z je m c z e g o  

o d r z u c il i . —  P o n ie w a ż p o s ta -  

w io n e  z o s ta ły  d w ie  a l te r n a ty w y  

a lb o  s t ra jk  g e n e ra ln y ,  a lb o  p r z y 

ję c ie  d e c y z ji  —  p r z e to  w  d r u g ie m  

g ło s o w a n iu  p r z e w a ż y ł w z g lą d  n a  

c ię ż k ą  s y tu a c ję  p r z e m y s łu , i d e 

c y z ja  z o s ta ła  p r z y ję ta .

T o o b y w a te ls k ie s ta n o w is k o  

k o le ja rz y  a n g ie ls k ic h u c h r o n i ło  

A n g l ję o d b a r d z o p o w a ż n e g o  

w s tr z ą s u  e k o n o m ic z n e g o  ja k im -  

b y  w  ty m  w y p a d k u  —  b y ł  s t r a jk  

g e n e r a ln y .

i ta k  z a r o b k u ją ,  ja k o ,  s z o fe r z y , ? a  

n i ta r ju s z e , w o ź n i e tc . A n k ie ta  

z a ś  w 7ś r ó d  l i te r a tó w  f ra n c u s k ic h  

u ja w n i ła z u p e łn e r o z b ic ie , p o 

g r o m  e k o n o m ic z n y , k tó r e m u  o -  

p ie r a  s ię z p e w n e m  p o w o d z e 

n ie m  d r o b n a  g a r s tk a  w y b r a ń c ó w  

i to  z a  c e n ę  p r a c y , w ro b e c  k tó r e j  

u s ta w a  o  8  g o d z in n y m  d n iu  r o 

b o c z y m  je s t k r w a w ą  i r o n ją .

J a k  w e  F r a n c ji , ta k  i w r B e lg ji ,

a  w r e s z c ie w  H o la n d j i k r y z y s  

e k o n o m ic z n y  w y w a ż a  z  p o s a d  i  

z z a w ia s ó w  k la s ę  ś r e d n ią , s ta łe  

b e z r o b o c ie  w  A n g l j i ,  a  o b e c n ie  z a  

o s t r z a ją c y  s ię  k r y z y s  e k s p o r to w y  

w y w o łu ją  p ie r w s z e o b ja w y te j  

s a m e j c h o r o b y , k tó ra  to c z y  o r g a 

n iz m  k la s y  ś re d n ie j n a k o n ty 

n e n c ie .

J a k  ta  s p r a w a  w y g lą d a  u  n a s  

—  w ie m y  w s z y s c y  b a r d z o  d o b r z e .

K a p r y s y  z n u d z o n y c h  m il io n e r ó w .

W y lu d n ie n ie  

w y n ik ie m  w y k s z ta łc e n ia
Profesor Mathus uśmiecha się 

w grobie.
U n iw e rs y te t  k a l i fo r n i j s k i o g ło 

s i ł n ie d a w n o w y n ik i a n k ie ty ,  

z o r g a n iz o w a n e j m ię d z y s w o im i  

s tu d e n ta m i n a  te m a t : W p ły w  

w y k s z ta łc e n ia n a r o z m n a ż a n ie  

s ię  lu d z i .

P y ta n ia  b y ły  p o s ta w io n e  t r z y :  

i le  r o d z ic e  o d p o w ia d a ją c e g o  m ie 

l i d z ie c i ,  i le  ic h  m ie l i d z ia d k o w ie  

o r a z  ja k ie  b y ło  w y k s z ta łc e n ie  r o  

d z ic ó w ' ja k o te ż ic h  z a ję c ie - —  

Z  ty c h  o d p o w ie d z i u z y s k a n o  m a -  

te r ja l d o n a s tę p u ją c y c h s p o 

s t r z e ż e ń :

C e n z u s w y k s z ta łc e n ia  p o d z ie 

lo n o  n a  t r z y  s to p n ie : n iż s z a  s z k o  

ła , s z k o ła ś r e d n ia , u n iw e rs y te t .  

R o d z ic e  o  c e n z u s ie  n iż s z y m  w y 

k a z y w a l i  n a jw y ż s z ą  i lo ś ć  p o to m 

s tw a . S ta ty s ty c z n a  ś r e d n ia d la  

te g o  ś r o d o w is k a  s ta n o w iła 4 .1 7  

o s ó b  w r r o d z in ie . J u ż p r z y w y 

k s z ta łc e n iu  g im n a z ja ln e m  p r z e 

c ię tn a  ta  s p a d a ła  d o  3 .3 8 ; z a ś  d la

'r o d z in ,  g d z ie  r o d z ic e  w y k a z y w a l i  

s ię w y k s z ta łc e n ie m  a k a d e m ic -  

k ie m  — « o tr z y m y w a n o  l ic z b ę  z a 

le d w ie  3 .1 0 .

J a k o  c u r io s u m  s tw ie r d z o n o , ż e  

w je d n e j r o d z in ie n a jw y ż s z e j 

„ k la s y ” b y ło  1 9 d z ie c i - B y ła to  

r o d z in a e m ig r a n ta r o s y js k ie g o .  

Z  l ic z b  ty c h  w y n ik a , ż e lu d z ie  

w y k s z ta łc e n i u s i łu ją u tr z y m a ć  

s ię  n a  p o z io m ie . . . je d n e g o  d z ie c 

k a . O b ja w ’ te n  w o g ó le  z n a m ie n 

n y  je s t d la  k u l tu ra ln y c h  ś r o d o 

w is k : n p . w y lu d n ia n ie  s ię  F r a n 

c j i t łu m a c z y  s ię p r z y z w y c z a je 

n ie m  d o  w y g o d y  ż y c io w e j i p e -  

w n e m  p r z e r a f in o w 'a n ie m  k u l tu -  

r a ln e m .

Z n a m ie n n e  l ic z b y !

N ie  p o w ie d z ia ły  w p r a w d z ie  n ic  

n o w e g o , a le ja k ż e u tw ie r d z iły  

p o g lą d , ż e lu d z k o ś ć w  m ia r ę  

w z r o s tu  c y w il iz a c j i , c o r a z m o c - ,  

n ie j s k ła n ia s ię k u . . . s a m o b ó j

s tw u .

U p a d e k  k la s y  ś r e d n ie j
Ciekawa ankieta Paryża.

K la s a ś r e d n ia  z n a la z ła  s ię  p o  

w o jn ie  w  f a ta ln y c h  w a ru n k a c h  

e k o n o m ic z n y c h . I n f la c ja r o z s a 

d z i ła je j s p o is to ś ć i w ię z y  w e 

w n ę tr z n e , k r y z y s y  d o k o n a ły  r e 

s z tę .

W s z y s tk ie g r u p y  i s f e ry , m o 

g ą c e  b y ć  z a lic z o n e  d o  k la s y  ś r e 

d n ie j u c ie r p ia ły je d n a k o w o :  

m ie s z c z a ń s tw o , u r z ę d n ic tw o ,  

w o ln e  z a w o d y , in te l ig e n c ja , s f e 

r y  w o js k o w e  e tc -

C o r a z  c z ę ś c ie j k la s a  ś r e d n ia  

w o s o b ie  p o s z c z e g ó ln y c h  je j  g r u p

’z a c z y n a s ię d e k la s o w a ć . P r z e d 

s ta w ic ie le  w o ln y c h  z a w o d ó w , le 

k a r z e , in ż y n ie r o w ie , w o js k o w i , 

a d w o k a c i r e je n c i e tc . p r z e rz u c a 

ją  s ię  d o  z a w o d ó w  i r z e m io s ł z u 

p e łn ie  im  o b c y c h : s ta ją  s ię  s z o 

f e r a m i , k o n d u k to r a m i , b la c h a 

r z a m i, s u b je k ta m i , w o ź n y m i.

P r z e p r o w a d z o n a  o s ta tn io  w  P a  

r y ż u  a n k ie ta w ś r ó d e k s te r n ó w  

E c o le  M il ita i re , o r a z l i te r a tó w ,  

w y k a z a ła  iż  p r z y s z l i o f ic e r o w ie  i  

s z ta b o w c y  w  o g r o m n e j w ię k s z o 

ś c i w y k o n y w u ją  z a w o d y  n ie  m a 

ją c e  n ic  w s p ó ln e g o  z  ic h  f a c h e m

C z ło w ie k ,  k tó r y  s ię  c h c e  p o z b a 

w ić s w e g o m a ją tk u z a s łu g u je  

b ą d ź  c o  b ą d ź  n a  u w a g ę ,  te r n  w ię 

c e j , je ż e l i c z y n i  to  w  s p o s ó b  o r y 

g in a ln y . W  L o n d y n ie m ó w i s ię  

o b e c n ie  d u ż o  o  c z y n a c h  i z a m ia 

r a c h t r z e c h  k a ip r y ś n y c h m iljo -  

n e r ó w , z  k tó r y c h  je d e n  z w ie  s ię  

H e n r y k  L u n n , d r u g i m r . B e r n 

h a r d B a r o n , a t r z e c i E d w in  

B r o w n .

S ir H e n ry  L u n n , k tó r e g o  m a 

ją te k  o c e n ia ją  n a  m il jo n  f u n tó w  

s te r l in g ó w , p o s ta n o w ił c a łe  s w o 

je m ie n ie p o ś w ię c ić n a d z ie ło  

s tw o r z e n ia p o k o ju w ś r ó d w y 

z n a ń  i n a r o d ó w . Z a m ie r z a  o n  tę  

a k c ję p o k o jo w ą p o p r z e ć p r z e z  

w ie lk ie to u r n e e p o w s z y s tk ic h  

c z ę ś c ia c h  ś w ia ta . U d a ł s ię  o b e c 

n ie  d o  N o w e g o  J o r k u , g d z ie  w y 

g ło s i ł p r z e m ó w ie n ie , p r o p a g u ją 

c e  w ie c z y s ty  p o k ó j , z a m ie r z a  o n  

n a s tę p n ie w y je c h a ć d o  K a n a d y  i , , , _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ , _ _ _ _ _ ,_ _ _ ,

i . A u s tr a l j i , a b y  w  s ie rp n iu  p o - j m o r d e r c a m i . N ie d a w n o  a r e s z to -  

w r ó c ić d o  A n g l j i . O s o b is te je g o  ‘ 

w y d a tk i  w  c z a s ie  te j p o d r ó ż y  n ie  

m o g ą  w y n o s ić  w ię c e j —  ja k  5 0 0  

f u n tó w , c o  o z n a c z a  k w o tę , ja k ą  

: s i r H e n r y  L u n n  z e s w e g o m a -  

1 ’ą tk u  d / la s ie b ie  p o b ie r a .
I N o w o ż y tn e m  w y d a n ie m  H a r u 

n a a l R a s z id a je s t s ta r y  je g o 

m o ś ć , n a z w is k ie m  B e r n a r d  B a 

r o n , k tó r y  o c k  s z e r e g u ty g o d n i  

p r z y b y w a  c o d z ie n n ie  r e g u la rn ie  

d o lo n d y ń s k ie j W h ite c h a p e l i  

r o z d z ie la  p ie n ią d z e , w ś ró d  lu d n o  

ś c i tę j d z ie ln ic y .  O c z y w iś c ie ,  s k o 

r o  ty lk o  s ię  p o ja w i , o ta c z a  g o  n a 

ty c h m ia s t h a ła ś l iw y  t łu m  ż e b r a 

k ó w  ta k , ż e o s ta tn io s i ln e o d 

d z ia ły p o l ic j i m u s ia ły  in te rw e 

n io w a ć , a b y  p o r z ą d e k  z o s ta ł u -  

t r z y m a n y .  Z  p o c z ą tk u  d o b r o c z y ń

c a ó w w y s tę p o w a ł in c o g n ito  

w k r ó tc e  je d n a k  d o w ie d z ia n o  s ię  

je g o  n a z w is k a ., c o  o c z y w iś c ie  w y  

w o ła ło  s z tu r m  r e p o r te r ó w  d o  h o 

te lu  S a v o y , w  k tó r y m  m ie s z k a  

m il jo n e r , M r . B a r o n , o  i le  c h ę t

n ie r o z d z ie la p ie n ią d z e , o ty le  

n ie c h ę tn ie  w y p o w ia d a  s ię  o d n o 

ś n ie s w y c h z a m ia r ó w . O ś w ia d 

c z y ł o n  n a w e t s ta n o w c z o  r e p o r 

te ro m  ż e n ic n ie p o w ie , a lb o 

w ie m  r z e c z y , k tó r e  p r z e d s ię w z ią ł  

s o b ie  w y k o n a ć  —  u n ik a ć  p o w in 

n y  p r a s o w e j r e k la m y .

E d w in  B r o w n  je s t k a l if o r n ij 

s k im  m iłja rd e r e m , k tó r y r ó w 

n ie ż  p o s ta n o w ił w y z b y ć  s ię  s w e 

g o  m a ją tk u  n a  k o r z y ś ć  b ie d n y c h  

w s p ó ło b y w a te li . O d z ia n y  w  ła c h 

m a n y , z w ie d z a  n a ju b o ż s z ą , d z ie l 

n ic ę  m ia s ta  S a n  D ie g o , g d z ie  p r o  

w a d z i d y s k u s je  n a  te m a t  z a g a d 

n ie ń  s p o łe c z n y c h  z  r ó ż n e g o  r o d z ą  

ju  r z e z im ie s z k a m i , z ło d z ie ja m i ,

• w a n o  g o  z a  w łó c z ę g o s tw o ,  p o n ie 

w a ż s p a l n a ła w c e p o d  g o łe m  

n ie b e m . Z  c e l i w ię z ie n n e j n a p i 

s a ł B r o w n  d o  d y r e k to r a  w ię z ie 

n ia  l i s t z  o ś w ia d c z e n ie m , ż e  je s t  

w ła ś c ic ie le m  6 0 f a b r y k , 3 0 p o 

s ia d ło ś c i r o ln y c h  o r a z k a p i ta łu

s ie p f e z d w y b o rc z y m . N ie  w c h o 

d z ę  w  to , ja k ie  z  ty c h  o b ie tn ic  

r a d n i d o tr z y m u ją  lu b  te ż  n ie d o -  

t r z y m u ją .  J a k o  n a o c z n y  ś w ia d e k  

n ie m o g ę je d n a k o w o ż  p o g o d z ić  

s ię  z  s p r a w o z d a w c ą  „ S ło w a  P o 

m o r s k ie g o ” , k tó r y  p o w in ie n  p r z e  

c ię ż b e z s t r o n n ie in f o rm o w a ć  

c z y te ln ik ó w  s w e g o  p is m a  o  p r z e 

b ie g u  o d b y ty c h  p o s ie d z e ń  R a d y .  

T a k  je d n a k  n ie  je s t . P r z e c z y ta j 

m y  n r . 6 0 .S ło w a  P o m o rs k ” r  

d n ia  l i  m a r c a ,  a  p r z y jd z ie m y  d o  

w n io s k u , ż e u s p r a w o z d a w c y  

,S ło w a "  n ie  je s t c o ś  w  p o r z ą d k u .

M o ż e s p r a w o z d a w c a ,S ło w a ”  

m a  k r ó tk ą  p a m ię ć ? N ie  —  p a 

m ię ć  tu ta j  n ie  w in n a , g d y ż  s p r a 

w o z d a w c a  —  ja k  s a m  w id z ia łe m  

—  m ia ł p a p ie r i c o ś n a  n im  p i 

s a ł . W id o c z n ie s p r a w o z d a w c y  

c z e g o ś in n e g o  b r a k  —  c z e g o  m u  

b r a k , to  n ie c h a j  ju ż  k tó r y  z  le k a 

r z y  s tw ie r d z i .

N ie  p r z y p u s z c z a m , a b y  s p r a 

w o z d a w c a  u m y ś n ie w p r o w a d a ł  

w  b łą d  c z y te ln ik ó w .  A  je d n a k  n a  

to  w y c h o d z i . P is z e o n b o w ie m  

n a  m ie js c u ,  g d z ie  s ię  r o z c h o d z i ło  

o  p o tr ą c e n ie  2 0  p r o c - z a lc z k i u -  

r z ę d n ik o m , w y p ła c o n e j n a  

g w ia z d k ę . T w ie r d z i , ż e  k lu b y  o -  

b y w a te ls k ie  b y ły  z a  uiepotiące- 

niem tej zaliczki i wypłaceniem 

podobnej gratyfikacji 20 proc, ro 

botnikom miejskim. Tylko u- 

g r u p o w a n ia ja k P P S ., N P R . i  

je s z c z e  ja k ie ś  ta m  Z je d n o c z . Za
w o d ó w . d o m a g a ły  s ię  p o tr ą c e n ia  

te j z a l ic z k i u r z ę d n ik o m  i n ie -  

w y p ła c e n ia je j r ó w n ie ż  r o b o tn i

k o m .

T u  ju ż  s p r a w o d a w c a  p o z w a la  

s o b ie n a  ż a r t z b y t g r u b y , b y  

m ó g ł n a s  w s z y s tk ic h n a  g a le r j i  

s to ją c y c h  p r z e k o n a ć  o  p r a w d z i 

w o ś c i  s w e g o  s p r a w o z d a n ia .  K lu b
w  k w o c ie  3 0  m il io n ó w  d o la r ó w . N P R . ja k  s a m  w id z ia łe m  g ło s o -  
O e 7 'v v v iś r ip R r n w n n  . .m l  _ _ _ _ • _ _ nnO c z y w iś c ie B r o w n a w y p u s z c z o 

n o  n a  w o ln o ś ć . M il jo e r  z  w ię z ie 

n ia  u d a ł s ię  s w e m  lu k s u s o w e m  

a u te m  p r o s to  d o  b u r m is t r z a  m ia  

s ta  S a n  iD e g o , k tó r e m u  w r ę c z y ł  

c z e k  n a  5 0 0  ty s ię c y  d o la r ó w , c e 

le m  r o z d a n ia  ty c h  p ie n ię d z y  p o 

ś ró d  b ie d n y c h . K w o ta  ta  m a  b y ć  

u c z c z e n ie m o s o b l iw e g o ju b i le 

u s z u , to  z n a c z y  s e tn e g o  a r e s z to 

w a n ia  B r o w n a  z a  w łó c z ę g o s tw o .

M ó w n ic a  p u b l ic z n a .

w a ł z a  n ie p o trą c e n ie m  ty c h 2 0  

p r o c , i  d o m a g a ł  s ię  p r z e z  u s ta  r a  

d n e g o  p . p r o f . B a l iń s k ie g o , b y  

ta k ż e  i  r o b o tn ik o m  o w e  2 0  p r o c ,  

w y p ła c o n o . K lu b  N P R . s ta w i ł  

w n io s e k , b y  s ip ó r o s ta te c z n ie  o d 

d a n o  d o  W o je w . S ą d u  A d m .

W o b e c te g o r a d z ę d y r e k c j i  

S ło w a P o m ., a b y  ja k o s p r a w o 

z d a w c ę  n a  p o s ie d z e n ia  R a d y  m . 

w y s ła ła  c z ło w ie k a  z u p e łn ie  b e z 

s t r o n n e g o , b y  n a  p r z y s z ło ś ć  c z y -  

te l ik ó w  f a łs y w d e  n ie  in f o r m o w a 

n o .  Jeden z galerjl”.

O  je d n e g o  z n a s z y c h  s y m p a -  

tó w  o tr z y m u je m y n a s tę p u ją c y  

l i s t  ja k o  e c h o  s p r a w o z d a ń  z  p o 

s ie d z e ń to r u ń s k ie j R a d y  m ie j 

s k ie j w  „ S ło w d e P o m o r s k ie m '1 . 

P is m o  to  p o d a je m y  w ' c a ło ś c i :

„ N ie  je s te m  r e d a k to r e m  i n ie  

u c z ę s z c z a m  n a  g a le r ję s a l i p o -

s ie d z e ń R a d y m ie js k ie j ja k o  

s p r a w o z d a w c a  g a z e ty , b y  p is a ć  

s p r a w o z d a n ia  z  R a d y m ie js k ie j  

c e le m  in f o r m o w a n ia p u b l ic z n o 

ś c i o  te r n , n a d  c z e m  r a d z ą  n a s i  

r a d n i . C h c ę  b y ć  ty lk o  n a o c z n y m  

ś w ia d k ie m , c z y  n a s i r a d n i d o 

t r z y m u ją  d a n y c h  o b ie tn ic  w  c z a -

Wezwanie!
CO ROBI PRAWDZIWY PRZY

JACIEL NASZEGO PISMA?
Płaci regularnie abonament!
Ogłasza się tylko u nas!

Przy zakupach powołuje się na 

nasze ogłoszenia!

Jeżeli mieszka na prowincji — 

pisuje korespondencje!

c z u ła p o r z u c e n ie , o b o ję tn o ś ć ,  

z a w ó d  i z d r a d ę ta k w ie r n e g o  

m a łż o n k a . Z r a z u ż y w iła n a 

d z ie ję , ż e  p o w r ó c i d o  n ie j . Z w a l  

n ia ła k r o k u , s ą d z ą c , ż e z a n ią  

p ó jd z ie . M ija ! ją  b e z je d n e g o  

s p o j rz e n ia . K ie d y  in d z ie j k w a 

k a ła , w a b i ła . M ilk ła , n a d s łu 

c h u ją c , w y c z e k u ją c . T o  p o d  o -  

c z y  m u  la z ła . N ie i s tn ia ła  d la  

n ie g o . N a je j c z u le n ie , z a lo tn e  

i b ła g a ln e p r o ś b y , p r z e lo tn ie  

s p o j rz a ł i s k r z y w ił d z ió b , ja k b y  

c h c ia ł p o w ie d z ie ć :

—  O d e jd ź  —  n ie  n u d ź  - - - - - c o

b y ło , to  p r z e s z ło . . .

Z a k o c h a n y  n ie  s tą p a ł p o  z ie m i  

o n  p ły w a ł p o  w y ś n io n y c h  je z io 

r a c h ,  w p a tr o n y  w  s w ó j b ia ły  c u d

S z a r a s a m o tn ie  b łą d z i ła . J u ż  

z d a w n ą  r a d o ś c ią  n ie s p ie s z y ła  

d o  m is k i . ,P o w o l i , n a o s ta tk u  

s z ła . N ie ra z w id z ia łe m ją w  

k r z a k u  ja ś m in u . Z d a w a ło  m i  

s ię  n a  w id o k  z d r a d y  i z a p o m n ie  

u m iz g i , c z u le n ia . J a k ie ś  d r g n ie 

n ia p r z e b ie g a ły p o g r z b ie c ie .  

D z ió b  b e z  g ło s u  r o z d z ie w ia ł s ię .  

M o ż e  s e rc e  r o z p a c z l iw ie  m io ta ło  

s ię  n a  w id o k  d r a d y  i  z a p o m n ie 

n ia . I  w te d y  w id z ia łe m  g łę b o k i  

s m u te k  p o r z u c o n e j  i z d r a d z o n e j

S m u te k  i  b ó l , a le  ty lk o  u  k a c z 

k i s z a r e j . I n ie r a z  m ia łe m  w r a 

ż e n ie , ż e o n a  ż e b r z e , s k a m le o  

c o ś , m o ż e  o  je d n o  s p o j rz e n ie , o  

je d n ą  c h w ilę  p ie s z c z o ty . .

K tó r e g o ś  d n ia  w s p ó łz a w o d n ic z  

k i s p o ty k a ły s ię p r z y  k o r y tk u .  

I  n ie  w ie d z ie ć  z  ja k ie g o  p o w o d u ,  

w y b u c h n ę ła  m ię d z y  n ie m i  s p r z e 

c z k a . S z a r a  m o c n a , k o ś c is ta z  

c a łą  g w a ł to w n o ś c ią n ie n a w iś c i  

r z u c i ła  s ię n a  b ia łą . S z e ro k im  

d z io b e m , n ib y  k i ja n k ą , g n ie w n a ,  

w ś c ie k ła , p r a ła  ją  p o  g ło w ie , t r z e  

p a ła  s k r z y d ła m i , k w a k a ła , w y 

m y ś la ją c  o d  o s ta tn ic h , z  b ło te m  

ją  m ie s z a ją c . M o e w ś r ó d k a r 

c z e m n y c h  w y z w is k , p r z e lk e ń s tw  

s w o ją  k r z y w d ę  w y p o w ia d a ła .

N a p a d n ię ta , s t rw o ż o n a , w c a le  

n ic b r o n i ła s ię . U c ie k a ła o d  

c io s ó w , k w o c z ą c  ż a ło ś n ie . K ie d y  

b ó jk ę  z o b a c z y ł k a c z o r , w r z a s n ą ł  

g r o ź n ie , g r u b ja ń s k o . O d e p c h n ą ł  

s z a r ą , g r z m o tn ą ł ją n a s a d ą  

s k r z y d ła . P r z y s k o c z y ł d o  n a jm i l  

s z e j  i z  c z u ło ś c ią  p a t rz a ł  i  p y ta ł. . .

—  C ó ż  c i to  d z ie c in k o ?

S k r z y w d z i ła  c ię , m ia ła ś m ia 

ło ś ć  c ię  u d e rz y ć . C o  z a  b e z c z e l 

n a  b a b a . N ie d z iw s ię , to ż to  

p r z e c ie ż  b e z  w y c h o w a n ia . D z ie w  

k a  p o d w ó r a o w * .

T k l iw ie , z e  w s p ó łc z u c ie m  p a 

t r z a ł, p o p r a w ia ł p ie r z e z m ie r z 

w io n e , c ie s z y ł p o c ie s z a ł .

—  C ic h o  —  c ic h o - .

T e r a z  w e d w o je z a k w a k a l i ,  

o d g r a ż a ją c  s ię  s z a r e j ,  w y z w is k a 

m i ją  o b r z u c a ją c -

W  p o r y w ie  g n ie w u  je s z c z e  r a z  

s a m ie c  p o d s k o c z y ł i o d p ę d z o n ą  

u d e r z y ł z  c a ły c h  s i ł  d z io b e m .

Z u p e łn ie  s ic  n ie  b r o n i ła . S p o j 

r z a ła  ty lk o  n a  n ie g o  i p o tu ln a  

p o d d a ła  s ię  p o d  c io s y  g n ie w u  u -  

w ie lb ia n e g o .

S z ła  p o w o l i  —  p o w o l i d o  s w e j  

k r y jó w k i .

J u ż  te r a z  n ig d y n ie z b l iż y ła  

s ię  d o  b ia łe j . C h o d z i ła  b o k a m i ,  

s a m o tn ie .

Z  r z e w n e m , c ic h e m  c ie rp ie 

n ie m , b e z  s k a r g i i b e z  p ła c z u , p a  

t r z a ła  n a  s z c z ę ś c ie  d r u g ie

T y lk o  w  s w e m  u s t r o n iu , p o d  

k r z a k a m i ja ś m in u  w y d a w a ła  b o  

le s n ly  p is k , ja k b y k a ż d e  w łó -  

k ie n k o  u c z u ć  p ę k a ło  i o c z y  n ie 

s z c z ę ś l iw e j z le w a ły  łz a m i p r a w 

d z iw e g o  ż a lu  i c ie r p ie n ia .

K a c z o r  n ie  s ły s z a ł ty c h  o k r z y 

k ó w . B y ł z a w s z e  b ło g o  u ś m ie c h  

n ię ty , r o z a n ie lo n y , s z a le ją c y z  

r o z k o s z y .

N ik t n ie  z w a ż a ł n a  b o le ś ć  p o 

r z u c o n e j.

A  c z ło w ie k ?  —  P r z e c ie ż  n ie  z a  

g lą d a  d o  s e r c a  k a c z k i . W id z i je  

z r e s z tą  n a  ta le r z u . —  W te d y  je 

d n a k  s e rc e n a jb a r d z ie j c ie r p ią 

c e  n ie  o c ie k a  k r w ią .

I p a t r z ą c  n a  z d r a d z o n ą i n a  

s z c z ę ś l iw ą , p y ta łe m  s ię , c z y  p r a  

w o  r a d o ś c i k a ż d e j i s to ty  je s t p i 

s a n e  k r w ią  s e r c a , c z y  n a w e t d r o  

b n e  t r a g e d ie  p o d w ó r z o w e łz a m i  

m u s z ą  o p ły w a ć - - - - - - - - - -

C z ło w ie k  id ą c y  o b o k  r o z p a c z a ł  

p o  z d r a d z ie  u k o c h a n e j . O n  d a ł  

m i  o d p o w ie d ź , w z d y c h a ją c  s e n ty  

m e n ta ln ie .

—  Z d r a d z i ła  m ię . O n  s z c z ę ś 

l iw y . K w ia t je g o  r a d o ś c i  r o z k w i 

ta  n a  m o im  b ó lu . P u r p u r a  je g o  

s z c z ę ś c ia , k a r m i s ię  k r w ią  m e g o  

s e r c a . . .

K u k u łk a  w  p r z e lo c ie z a j r z a ła  

n a  to  p o d w ó r z e . W e s o ło  s ię u ś 

m ie c h n ę ła , p a t r z ą c  n a g n ia z d o ,  

w  k tó r e m  je j ż a r ło c z n e p is k lę  

b r u ta ln ie  w y p y c h a ło  u m ie r a ją c e  

z  g ło d u  p l is z ę ta .

—  S z c z ę ś liw e  m o je  d z ie c k o .  D o  

b r z e  s ię  c h o w a , n a  g ło d z ie  ty c h  

m a r n o c ią t . T łu ś c iu tk ie  ja ż e  r a 

d o ś ć  p o p a t r z e ć .

J  W r ó b e l z a ś  ś m ia ł s ię , m a ło  b o 

k ó w  n ie  z e rw a ł z u e ie e h y . W y 

r z u c i ł c o  d o p ie r o  w r ó b l ic ę . Z a d o 

w o lo n y , o d w r ó c i ł s ię  d o  n ie j ty 

łe m , ja k  w  ta k ic h  r a z a c h k a ż ę  

ś w ię te , w r ó b le  p r a w ro , t r o c h ę  z r a  

z u  o s o w ia ły . W n e t p o w e s e la ł ,  

s k a k a ł p o  g a łę z ia c h , ć w ie k a !  ja k  

b y  ś m ia ł s ię  d o  r o z p u k u , p r z y p o 

m in a ją c  s o b ie  p y s z n e  p r z y g o d y ,  

s z c z e g ó ły  c h w il r o z p u s tn y c h . A  

p o te m  g ło ś n o  k la s k a ł .

—  G łu p ie ś ta  w s y ś k ie . R a d o ś ć  

t r z e b a d z io b a ć p o  z a g o n a c h  ż y 

c ia . D o ś ć  je s t r o z s ia n e j w s z ę d y .  

O  h a ń  p r z y k r y l i g r z ę d ę  g a łę z ia 

m i ta r n in y , jo  i ta k  w y d z io b a 

łe m . —  C z ło w ie k  z a r o z b y  r o z p ła 

k a ł s ię , ż e  n a  c ie rn is te j d r o d z e  

z d o b y ł k a w a łe k  c h le b a . A  jo  s e  

ć w ir k o m . P r o łe m  s ię  o  b a b ę . D o -  

s to łe m  s w o je  p o łb ie , a le ją  

m o m . J a k  ta  m o g ę  to  s e  m a s z c ę  

ż y c ie  u c ie c h ą , ja k  ta  m o g ę  to  s e  

d a ję r a d ę , Ć w ie r k o m  n a  w s y ć -  

k o , g w iz d o m  n a  b a b y , to  i m iłu ją  

m ię . W e s o łe  ż y c ie . - - - - - -

S f ru n ę ła  w T ó b l ic a . O n  z a  n ią  

m a ło  s k rz y d e ł n ie  p o ła m a ł .S ia d ł  

n a k r z e w ie r o z m iło w a n y , ś le p y  

i g łu c h y .

W te d y  z  p o d  k r z e w a  w y c h y li ł  

s ię k o t . B ły s n ę ły  ś le p ia . - - - - - - -

S k o c z y ł—

( „ I I . K u r . K r a k -” ) Jan Wiktor.
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Baczność lokatorzy!
Z licznych stron zwracają się (od przedwojennego, nie są zo- 

lokatorzy o wyjaśnienia, czy howiązani do dalszego opłacania 
należy opłacać poza komornem'czyszczenia ulic- 
świadczenia uboczne. Otóż mie- Dla mieszkań 2 i 3 pokojo- 
mieszkania, za które na mocy u-[wych ustaną powyższe opłaty d. 
stawy płaciło się w czerwcu 1924 30 marca, gdyż wówczas rniesz- 
r. 15 proc-, a z dniem i stycznia‘kania te osiągną 54 proc, pod- 
1920 r. komorne osiągnęło 50 stawowego komornego (od L
proc- podstawowego komornego 
z czerwca 1914 r. upalają na
stępujące opłaty:

za czyszczenie głównych prze
wodów kominowych; za światło 
na sieni, korytarzach i scho
dach; za wywóz śmieci; za stró
ża. —-

Ponieważ ustawa z dnia 11- 
kwietnia 1924 r. o ochronie lo-

01062

Nr. 72
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(Browarna) zgłosił kradzież pal-’spuszczania i podnoszenia by-‘przebierającą w środkach agita
ta; J. Feliński (Mickiewicza 102) droplanów na morze. [cję, popartą centnarami mąki,

, GNIEWKOWO. Na ostatniem grochu i kiszki, ofiarowanej a 
Tow. Przem. w’nawet rozdawanej ostentacyjnie

doniósł o kradzieży 37 worków, 
które złodzieje zabrali ze stry- posiedzeniu
chu; K- Leke (Koniuchy 9) zgło-[Gniewkowie zastanawiano się‘przed wyborami. Ludność nie 
sił kradzież płotu sztachetowe-!nad sprawą przeprowadzenia ko[dała się jednak przekupić i gło-

kwietnia). Jednopokojowe mie
szkania z kuchnią osiągną z koń 
cem czerwca 26. r. 55 proc. Na 
mocy nowelizacji ustawy o ochr, 
lokatorów podwyżka komorne
go dla tych mieszkań będzie 
wstrzymana. Wobec tego i świad 
czenia nie upadają.

W jutrzejszym n-rze naszego 
pisma podamy szczegółową ta

ka toćów nie przewiduje opłat za belę o wysokości komornego od 
czyszczenie ulic. Właściciele do-; I. kwietnia br. Szan. Czytelni- 
mów’ czyszczenie ulic uważali za; kom-lokatorom polecamy ją 
wywóz śmieci; wobec tego loka- • specjalnej uwadze.
toczy, płacący komorne 50 proc. | —o—

KRONIKA

I
 Wtorek 

Łupina, Herb.

Środa 
Gertrudy

u iu iij m Czwartek 
Edwarda

— Go grają w teatrze? Dziś

krętaczem został p. prof. Czaj
kowski. P. Szwemin wskazując 
na doniosłe znaczenie ruchu bar 
cerskiego dla. odrodzenia naro
dowego i odbudowy państwa 
wniósł okrzyk na cześć Rzplitej i 
jej Prezydenta. Nastąpiły prze
mówienia powitalne.

Wśród oklasków uchwalono 
wysłać następujący telegram do

go — Dochodzenia policyjne w munikacji wodnej przez ziemie[sowała w zwartej masie za listą 
toku kujawskie. Kanał taki, miał pier

wotnie prowadzić od Gopła w
•— Wykryto sprawcę kradzie- kierunku Torunia, lecz są wiado 

źy pasa transmisyjnego z mająt- mości, że rząd zmienił prawdo- 
ku Solno pod Toruniem. Spraw- podobnie poprzedni plan w ten 
cą jest niejaki W. M. bez stałego sposób, że kierunek biegu kana- 
miejsca zamieszkania. łowego byłby skierowany na pól

mocny zachód Gopła, ku Byd- 
pa po w g  t g r it ń s k t e . w Pa’goyZCZy, gdzie już istnieje dogo 

dna sieć kanałowa przez Brdę I 
Wisłę do morza.

POZNAŃ. Skazanie oficera za 
nadużycia w intendanturze. Woj 
skowy sąd okręgowy w Pozna
niu rozpatrywał przez cztery dni 
pod przewodnictwem \podpułk. 
dra Kielbińskiego , sensacyjną 
sprawę nadużyć w ] 
intendenturze, popełnian, przez 
kap. Henryka Mikulskiego. Ob
szerny akt oskarżenia zarzuca 
kapitanowi Mikulskiemu, iż ja
ko oficer i członek komisji zaku
pów' z ramienia szefostwa inten- 
dantury — dał wbrew wyraź- 
nymzakazom ministerstwa spr-

we wtorek dn- 16. marca po raz Pana Prezydenta Rzplitej:
2gi jedna z najpiękniejszych o- 
perctek — „Cygańska miłość".

Jutro, w środę —- premjera sen Polskiego w Toruniu śle Dostoj- 
sacyjnej sztuki „Sherlok Hol- nemu Panu Prezydentowi wyra- 
mes”, osnutej na tle przygód >zy czci i hołdu. Czuwamy!” 
słynnego detektywa.

„Pierwszy walny Zjazd Oddz. 
Pomorskiego Zw. Harcerstwa

Przystąpiono do referatów.
Pierwszy „O harcerstwie” wygło

—- Z toruńskich rozgrywek siła znana działaczka na polu 
footbelowych. W ub. niedzielę 
odbyły się zawody piłki nożnej 
pomiędzy T. K. S. a „Bałtykiem” 
— ojcem tej ostatniej drużyny 
to „Sokół” toruński. Zawody nie 
należały do pięknych- Gra sama

FAPOWO TORUŃSKIE. W Pa’ 
powie Tor. mamy dwa domy 
szkolne. W każdem domu miesz 
czą się klasy, w których będzie 
dzieciom udzielano lekcji nauki 
Lecz domy te nie odpowiadają 
warunkom higjenicznym i bez
pieczeństwu. Dom stojący przy 
ulicy znajduje się w tak opłaka
nym stanie, że należy się oba
wiać, iż legnie ruiną. Zachodzi 
nawet obawa, że w czasie prze
rwy, gdy dzieci nie stoją pod do
zorem nauczyciela, może wyda
rzyć się nieszczęście — mian owi 
cie zasypanie dzieci gruzami.

W domu tym mieści się miesz
kanie dla drugiego nauczyciela. 
Sufity i podłoga jest zupełnie 
przegniła. Z tych też powodów 
mieszkame stoi próżne -— nie 
można bowiem wymagać, aby 
ktoś w niem zamieszkał, naraża
jąc się każdej chwili za pogrze
banie żywcem. Do mieszkania 
tego mają jednak wolny dostęp 
dzieci szkolne, okna bow iem są wał kilka kwdtów i wypłacenie 
powybijane.

Dach nad domem od kilku lat 
jest nieszczelnym: w czasie desz

irobotniczo-urzędniczą.
Nie pomogło też endekom po

parcie władz miejscowych, które 
robiły nam trudności z rozlepia
niem ogłoszeń a na zebrania wy
borcze przysyłały asystę policyj
ną. Trudności tych strona prze
ciwna nie miała, nie wiadomo 
czy dlatego, że między ich kan
dydatami było aż dwóch bliskich 
krewnych p. wójta. Nie pomogło 
im też poparcie Niemców, któ
rych nachodzili po domach i bła
gali o poparcie listy endeckiej.

Same wybory przeszły spokoj
nie, jakkolwiek obfitowały w* „bo 
haterskie” wystąpienia jedno-

poznańskiej jstek- Cały Pelplin śmieje się
z bezsilnej złości ks. Ch., który 
podaną mu kartkę listy NPR. 
podarł ostentacyjnie na drobne 
kawałki i zażądał więcej, aby 
z niemi to samo uczynić.

Po wyborach ukazała się 
w miejscowym „Pielgrzymie” 
bezzasadna, kłamliwa napaść na 

wojskowych, wysokie zaliczki kandydata naszej listy p. Sto- 
kilku firmom, dostarczającym[szkę, w której nie byo ani słowa 
rozmaito artykuły żywnościowe‘prawdy. Znana to taktyka prze- 
załcdze poznańskiej i bodąc wyczulonych wielkości lokalnych, 
stosunkach, względnie w cichej i którzy artykuł inspirowali, a któ 
spółce z temi firmami, ciągnął zjrych spotyka się częściej w szyn- 
tego korzyści mater jalne. Ponad [ku niż na właściwem stanowi
ło zarzuca się oskarż., że sfalszo- sku. Wszelkie środki, które im

na ich podstawie jednej z firm 
należytości za trzy wagony zbo
ża, których ta firma nic dostar

harcerskim p. Czajkowska z 
Warszawy. Prelegentka w pięk
nem przemówieniu zaznajomiła 
obecnych z genezą powstania 
harcerstwa, jego dotychczasową 
pracą i programem na przysz-

czu czy śnieżycy leci wszystko czyła. Pozatem zarzucano mu je 
do wnętrza domu, co powoduje’szcze kilka innych wykroczeń,

śku- Wszelkie środki, które im 
mogą pomóc do osobistych ce
lów, są też dla nich dobre.

Przy przeprowadzeniu wybo
rów popełniono podobno bardzo

ucierpiała z powodu silnego wi-[łość, wskazując drogi, jakiemi 
cliru Pod koniec pierwszej po-j kroczyć winno społeczeństwo, 
Iowy bramkarz „Bałtyku ’ uległ jktóre w pierwszej linji powołane 
kontuzji i opuścił boisko, by po-jest do opieki nad harcerstwem, 
krótkiej przerwie znowu zająć j Ożywioną dyskusję wywołała 
swe stanowisko. „Bałtyk" wy- 'sprawa przysposobienia wojsko- 
kazał dobre chęci, a T. K. S. —Swego, na którą prelegentka w 
slaby formą (czyżby lekceważył Jswem referacie specjalną zwró- 
aż tak bardzo przeciwnika?) Re-jciła uwagę, jako sprawę palącą.
zultat: 7 : 1 (5 : 1) na korzyść Po przerwie obiadowej przy- 
T. K. S. Jedną bramkę zdobył .siąpiono do dalszej pracy. Wy- 
T. K. S. z rzutu karnego. Rogów‘głoszono jeszcze dwa referaty 
5 : 1 na korzyść zwycięzców. Sę
dziował p. Drabikowski. (rr)

— We środę 17 hm. o godz. 
5 po poł- odbędzie się w auli 
Miejskiegc Gimnazjum Żeńskie
go (Wielkie Garbary 19) ogólne 
zebranie wszystkich rodziców i 
opiekunów, poprzedzone wykła
dem dyrektora Kaczora: „O at
mosferze wychowawczej”. Po wy 
kładzie dyskusja.Sprawy bardzo 
ważne i aktualne. Zarząd „O- 
pieki Szkolnej” zaprasza uprzej
mie dc najliczniejszego udziału 
nietylko zapisanych do Towa
rzystwa członków, lecz wszyst
kich rodziców i opiekunów uczę 
panie nauczycielki i panów pro- 
nic gimnazjum żeńskiego jak i 
fesorów.

tern większą jego ruinę. Nawet 
klasa w której udziela się naukę 
zacieka i wytwarzająca się wil
goć naraża dzieci na utratę zdro 
wia.

Cóż na to ojcowie gminy? Co 
powie na te stosunki władza bez! 
pieczeństwa? lekarz powiatowy?

Papowlak.

CHOJNICE. Dyrektorem zakla 
du poprawczego ma zostać —jak 
donoszą — ks. Niklewski

PUCK. Na lotnisku morskiem 
ukończono budbwę wielkiego 
dźwigu, który służyć będzie do

z powodu których skarb pań
stwa poniósł pownżne szkody.

Sąd uznał kap. Mikulskiego 
winnym zbrodni sprzedajności, 
fałszerstwa dokumentów i prze
kroczeń dyscyplinarnych i ska
zał go na dwa lata ciężkiego wię 
zienia oraz wydalenie z wojska. 
Zasądzony wyrok przyjął.

PELPLIN. Wybory do Rady 
gminnej przeprowadzone w nie
dzielę dnia 7 bm. przyniosły li
ście NPR. połowę mandatów t.j. 
9 radnych Endecja, która wystą
piła tu, pod nazwą komitetu o- 
bywatelskiego prowadziła nie

wiele nieformalności. Między in- 
nemi nie zapisano do listy około 
150 wyborców', w tern cały rocz
nik 1905 a ok. 100 osób głosowało 
mimo że nie mieszkają wr gminie 
całego roku. Na liście wyborczej 
znajdowali się nawet niebosz
czycy. Jak słychać, zostanie też 
wniesiony przeciw wyborom pro 
test, a nowe wybory zapewnią 
z pewnością robotnikom w7 Ra
dzie gminnej tę większość, jaką 
dotąd posiadają. Wyborca.

Nakładem Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Spółka w Tcruiiu. 
Redaktor naczelny: A. Antczak. 
Redaktor odpowiedr.: M. Mnaiał.

— Walny Zjazd Zarządu Od
działu Pomorskiego Związku 
Harcerstwa Polskiego odbył się 
w ub niedzielę. O godz. 9 rano 
odprawiono mszę św. w kościele 
św, Jana. Po nabożeństwie prze
wodniczący Zw. Harcerstwa Pol. 
hr. Bniński odebrał raport od 
drużyny reprezentacyjnej, która 
uformowała się przed kościołem. 
Obrady rozpoczęły się o 10 w au
li gimn. żeńsk. Zagaił je prezes 
tut Zarządu dr. Ciosłowski, wi
tając przedstawicieli władz i de
legatów. Do prezydjum wybra
no kuratora Okr. Szkol. Pom. p. 
Szwemina (marszałkiem), wice
wojewodę Ewert-Krzemieniec- 
kiego, gen. dyw. Zarzyckiego i 
Ąanie Kaczyńską i Boberską. Se-

\,Rola opiekuna dirużyny1’ (ip. 
Meisnerówna z Grudziądza) i 
„Koła Przyjaciół Harcerstwa4’ p. 
Truszczyński. Referaty te rów
nież wywołały dyskusję.

W sprawozdania z 21etniej pra 
cy Zarządu Oddz. Pom. mówiła 
p. Radecka. Sprawozdanie z pra 
cy Chorągwi żeńskiej złożyła p. 
Cieńska, zaś Chorągwi męskiej 
p. Truszczyński — komendant 
chor, pomorskiej. Sprawozdania 
świadczyły, że dokonano wielkie 
go dzieła i że harcerstwo pomor
skie powoli, ale stale kroczy po 
wytkniętej linii, zatykając swój 
sztandar prawie we wszystkich 
miastach i miasteczkach Pomo
rza. — Do nowego Zarządu we
szli: kurator p. Szwemin, ks. 
dziekan Sienkiewicz, p Radec
ka, ks. Glówczewski, p. Cieńska, 
komendantką, p. Truszczyński, 
dyr. Dałkowski, <lyr. Główczew- 
ska, ks. Lęgowski, kapit, Dro- 
bniak i panie: Esden-Temska i 
Boberską. Do kom. rewizyjnej: 
dr. Ciosłowski, dyr. Kaczora, 
płk. Licberta i p. Rogińska

Zjazd zakończył się o godz. 7 
wiecz- odśpiewaniem „Roty".

— Policja toruńska areszto
wała wzgl. tymcz. prztyrzymała: 
1 osobnika za oszustwo, 2 kobie
ty za upraw, nierządu, 2 pija
ków.

— Kradzieże: P. Fr. Kierskie 
mu (Bartosza Głowackiego) skra 
dziono 30 zł.; Z. Lewandowekł

Wielebnemu Duchowieństwu, Pp. 
Naczelnikom Władz i Urzędów, Orga
nizacjom, Towarzystwom i wszystkim 
Obywatelom, którzy wzięli udział 
w7 pogrzebie wiceprezydenta miasta śp. 

Jfizefota Jonlftwsliiego 
skadamy serdeczne

podziękowanie
Toruń, dnia 15. marca 1926 r.

Magistrat.

M Wonie 4-5 pokojowe
z wygodami poszukuję.

Zapłacę czynsz za rok z góry. — Oferty 
pod A. 100 do eksp. niniejszego pisma.

nyck, cywilnych, mioszka- 
ulowych slhnentacyjnyc h, 
rozwodowych itd Wywiad 
w każdym wypadku. Zała
twiam reklamacje, skargi 
wszelkie wnioski i tluma 
cienia w obcych językach 
AbAMSKI, doradca prawny 
Toruń, ul. Sukiennicza i

MieszKnnie
4—5 pokojowe 

z wygodami poszukuje 
zapłacę czynsz za pół 
roku lub na lepszych 
warunkach za rok. 
Zgłosz. do .Głosu Ro
botnika “ pod nr. 282.

Fabryka pierników, czekolady I cukierków
“*•17M poleca “»• "«

na Święta Wielkanocne 

swoje wyroby świąteczne
Do nabycia we wszystkich 

właściwych sklepach (składach).

Uwaga!
Z dniem 15. b. m. 

nabyłem drogą kupna 
od małż. Szulc lokal

i będę starał się pra
cować wszelkimi siłami 
ku zadowoleniu Szan. 
Pabliczn. i z Jej strony 
proszę uprzejmie o łas
kawe poparcie

Franciszek KensboL

Pianino 
w dobrem stanie kupię 
okazyjnie. Oferty z ce
ną piśmiennie nadesłać 
Warszawa Widok 5. 
wieszk. 7. CHOJNACKI

Książnica Kopemikańska
w Toruniu


